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W ARSZAW A, 7. 2. (td. wł.). Na dzisiejszem 
iposiedreniu sejmu przystąpiono do ratyfikowania 
międzynarodowego traktatu przeciwwojennego, 
zawadęgo w Paryżu dnia 27. sierpnia ub. r. tzw. 
paktu Kdlcga.

Sprawozdawca pos. Lowenherz, w bardzo ła­
dnie ajctem przemówieniu przypomniał wielkie 
straty, jakie ludzkość poniosła na ołtarzu Molocha 
wojny, x
13 iriiij. zaKityich, 20 mh jonów kalek, 9 mil jon ów 

wdów i 5 mą,jonów s ‘erot
opłakuje swych najbliższych. Zniszczony dobytek 
nieocenionej w a-tośe i pratw szeregu pokoleń.

Mówca omawia obszernie znaczen,e paktu 
Kclloga i podkreśla okoliczność, źe pakt ten obej­
muje państwa nie należące do Ligi Na-odów. — 
Apelując! do Sejmu o ratyfikowanie tego paktu, 
wskazuje, że  uchwałą tą Poń&a uczestniczy wraz 
z innymi narodam1 w wojnie przeciw woj Mc.

Następnie wygłosi! p-zemówicnie minisler 
spraw zagr. p. August Zaleski, podkreślając, że 
chociaż podpisane w Pą-yżu adykuły nie zawie­
rają bliższych określeń, ograniczając się do wy­
kluczenia wojny, jako narzędzia polityki narodów, 
to jednaik znaczenie paktu jest ba-dzo duże choćby 
dlatego, że przeprowadziły go republiki amerykań­
skie, które W| ten sposób dały pełne moralne po- 
pa-ęie dążnościom pokojowym Europy Minister 
przypomina, że Polska przez swój wniosek na 
Zgromadzeniu Ligi Na-odów wre wrześniu 1927 

"zuciłe pierwszą myśl tego dzieła, która w tak 
niedługim czasie znalazła swe pełne urzeczywist­
nienie Mówca wskazuje na znaczeryc, jakie w tym 
pakcie odgrywa Francja i flnglja. Następnie- po 
rusza sprawę dodatkowego protokołu dó paktu, 
zaproponowanego przez Sowiety, stwierdzając, że 
jesteśmy w przededniu podpisania tego protokołu 
w Moskwie wspólnie z Rmnunją.

Ustawę ratyfikacyjną przyjęto jednomyślnie 
w 2 i 3-ciem czytaniu.

Budżet min. oświaty.
W dalszej dyskusji nad budżetem .ministerstwa 

oświaty, przemawiał pos. Gwiżdż (BB), któiy do­
magał się większej opieki nad depą-tamentem kul­
tury i sztuki, oraz pos. Wołykiewicz (Ukr.), który 
omawiał zagadnienie szkolnictwa nk-aińskiego, tow 
Zeirbe (N. S  P. P.). Musimy nadal stwierdzić fakt, 
mniejszość niemiecka w Polsce nie ma prawa swo­
bodnego rozwoju swej kultury. Stanowisko rządli 
w tej sprawie może być tylko zrozumiale w ten 
sposób, że sfe-y rządzące chcą matwiać jak naj­
szybsze spolonizowanie mniejszości. Od państwa 
żądamy wszelkich świadczeń, na-ówni z obywate­
lami polskimi. W  takim układzie stosunków Niem. 
Soci P. Pr. w Polsce widzi najlepszą rękojmię 
wspólnego współżycia między ludnością niemiecką 
i polską. W alkę o te zdoDycze prowadzić bę­
dziemy wspólnie z organizacjami mas pracujących 
polskich, zwłaszcza z PPS, która nie wahała s‘ę 
taks projekt jasno sformułować, jak też z innemi 
ugrupowaniami demokratycznemu polskiemu, zwła­

szcza włościańskiemu Odpowiedni wniosek zgło­
szony będzie do laski marszałkowskiej. Nie łudzi­
my się, ary  oóecny -ząd zmienił swre stanowisko 
wobejc mniejszości ua-odowych i uważając, że 
rząd obecni jest rządem dyktatury, nie uznającym 
konstytucji i woli na-odu i że działalność jego 
zwrócona jest ku korzyści klas posiadających bę­
dziemy głosować przeciw budżetowo.

W  dalszej dyskusji zabierali głos przeważnie 
przeastawńciele mniejszości naroci., pos. Wygrodzki 
(KI. Żyd.}, pos. Żak (Ukr. Raay.-t.), pos. Kornecki 
(KI. Na-.), pos. Jaworska (B B ), pos..Mochnej (Str. 
Chł.), który domagał się skreślenia budżetu wy­
znań, motywując wniosek fanatyzmem stworzonym 
przez kler.

Po przerwie-, dyou, ,.dn. łx~>
światy toczyła się w dalszym Ciągu.

2ab-ał glos minister oświaty dr. Switalski, 
naznaczając, \ż od czasu przemówienia na komisji 
budżetowej wykonał to co wówczas zapowiedział, 
mianowicie uzgodni! plan nauki w 7-ki. szkole 
powsz. w ten sposób, aby 3  ostatnie oddziały tej 
szkoły miały ten sam plan, co 3 kl. niższe szkoły 
ś-edniej. W gimnazjum zredukował liczbę godzin 
do 30. Minister odpowiada na zarzuty przedstawi­
cieli klubów mniejszości na od. i w sprawne szkół 
utrakwis tycznych.

Ustawa z 1924 obowiązuje i minister musi 
ją wykonywać. Przejście na system odrębnych 
szkół dla każdej .mniejszości mogłoby być rozwa­
żane, gdyby odpadło niebezpieczeństwo, źe szkoły 
te będą ogniśl .em nacjonalizmu, pragnącego zni­
szczyć zgodne współżycie. Enuncjacje niektó-ych 
posłów -świadczą, źe niebezpieczeństwo to istnieje

Po p-ztmówienni referenta Stypińśkiego za­
kończono obrady nad' budżetem min. oświaty.

WILNO, 7. 2. (AW) M"ozy na Wileńszczy­
źnie doszły do 38  st. Skutkiem nrozow  uległa, 
zniszczeniu sieć teleg-aficzna i telefoniczna mię­
dzy W a-szawą, Wilnem, Rygą, Swięcianami i 
Lidą Wysłano brygady techniczne do dyrekcji te­
legraf. i telef. celem naprawienia połączę’

W ARSZAW A, 7. 2. (AW). Dziś o godz. 8 
-ano w Warszawie zanotowano — 25 st. C. Ko­
munikacja telefoniczna ut-udiijona.

W ARSZAW A, 7. 2. (AW). Lód zwożony z 
Wisły z t. zw. glinianek ma g-ubośe do 50  ctm. 
Zwyklć ,g~ubość lodu nie przekraczała 25 ctm.

M OSKW A, 7. 2. (A W )- Z powodu st-aszli- 
wych nrozów , panujących na całym terenie Rosji, 
nicmai wszystkie połączenia kolejowre nie działają. 
Rucn pociągów uniemożliwiają obok wieikich mro­
zów, zaspy śnieżne. Z powodu og omnego zimna 

i' -uch na przedmieściach Moskwy całkowicie ustał 
j Samo miasto jest odcięte od świata. Z powodu

*

BudżEf min. sprawiedliwości.
P rz y  siąp i on o d o  budżetu  m in. sp raw iei 

d liw ośei. R e fe ro w a ł pos. Uo.sm arju (KI. Z.) 
który, p o d n ió sł, że m in ister sp raw ied liw o ści 
w  P o ls ce  nie -'pełni r o li, ja k ą  m a gdzie­
in d z ie j, to jesr s tra ż n jk a  p raw  i k o n sty tu c ji.

O m aw ia ja ,c  prane k o m isp  kodyfik .adyj- 
n ej d om aga się p o lep szen ia  uposażeń s ę ­
dziów , p o d n o si sp ra w ę k a to w an ia  w y ch o ­
w an ków  w SludzieńoL

G los z a b ie ra  tow. Św iąLkow ski. W sk a ­
zu jb  na to, że rząd  obeieny nie odnosi się 
p rzy ch y ln ie  d o  edyiiiników lu d ow ych  w są - 
deror ie iw k y  r o  > o k aza ło  się w !c m ,' że w 
1). k o n g re só w ce  zniósł d ekretem  in sty tu c je  
ław ników  sądu  powsz. O g ran iczy ł k o m p e­
te n c ję  lycli sądów  do m in im um . M ów ca 
w sk azu je , iż w m in is lers tw ie  sp raw ied liw o­
ści d u je  się  zau w aży ć d ą żn o ść  do sztu czn eg o  
z m n ie js z e n i# 'ilo śc i sp raw  sąd o w y ch . Wl>-cw 
urzędow em u optym izm ow i m in. U. ara o sto ­
su n k ach  w w ięzien n ictw ie , m ó w ca  m a Iiczr 
ne zastrzeżenia , W sk a z u je  na stosunki w 
zak ład zie  w Studzi-eńeu. u trz y m u je , że o ije  
się dzieci w z a k ład z ie  w C ieszynie j  d o ­
m aga się p rz e ję c ia  tych  zak ład ów  p*zez 
m m . ośw iaty .

W d a lsz e j d y sk u s ji z a b ie ra li g lo s  pos 
C zern ick i 'S i c  C h t .) P iłsu d sk i (l>e lid ), M e- 
ra c ld  (KI. ŃarA; Z achajk iew je/ . (U k r.). G cec- 
ki (K i. B ia l . ) U ro d ack i (P ia s t) , S c jd le r  (b b ,)  
i R o s ia k  (k o m u n is l .i). Z a b ra ł g ło s ram  U ar 
poczem  pusieRzeuie o d ro cz o n o  do ju l"a  do 
godz. 10- le j.

sihitgo palenia w piccarh powstają liczne puza-y 
Stacja meteo ologiczna podaje, iż mrozy te po­
trwają jeszcze ón. Kilka,

P r. 29 /2 9 .
Sąd okręgowy w ydział karny we Lwow ie postanowił 

na posiedzeniu niejawnem  po wysłuchaniu Prokuratora przy 
tymże S ądzie:' a) zatwierdzić po myśl przepisu z Art. 76  
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10  m aja  
1 92 7  Nr. 46 , poz: 3D8 Dzup. dokonane dnia 25/1. 1929  
przez Starostw o Grodzkie we Lw ow ie zajęcie czasopism a  
pt. .D ziennik Ludow y" Nr. 21 z dnia 26  1. 1929, i powodu 
że zam ieszczony w tem  czasopiśmie artykuł p t.: >W czyich  
ręhach  znajduje się los prasy lwowskiej* zaw ierają w  so­
bie znam iona występku z art. 1 rozporządzenia Prezęde ats 
Rzeczypospolitej z 10 m aja 1927 poz. 3 9 9  Dzup. Nr. 4 6 . 
b) wydać po mvśli przepisu Iz art. 77  cytow an?go rozpo­
rządzenia zakaz dalszego rozpow szechniania tego pism a d ra- 
kowanego

Zarazem  wydaje się odpowiedzialnemu redaktorow i tego 
czasopism a nakaz, by orzeczenie niniejsze um ieścił bez­
płatnie w najbliższym num erze i to n a  pierwszej stronie 
pod rygorem następstw przewidzianych w  art. 6 0  tegoż 
rozporządzenia.

Lw ów , dnia 31 stycznia 1929. Hawel.

mrozów.
Na Wileńszczyźnie 3 8  stp. — Zniszczenie sieci telef. i telep .
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Przewlekłe badanie nadużyć kniejowych.
Sprawa „Orbisu u

Na posiedzeniu se jm ow ej kom isji ko­
m unikacy jne j rozpatrywano wniosek posła 
Kapćdińskiego (W yzw .) W spraw ie bezkar­
ności nadużyć popełnionych w d y re k c ji  ko­
lei państwowych w Radomiu.

Referent pos. Kapeliński przypomniał, 
ja k  lo -przed czterema laty u jaw ni! cały  
szereg nami żyr w dyrekcji kolejow ej w Ra­
domiu. Spraw y te skierował wówczas do 
prokuratora i złoży! obszerne sprawozda­
nie w Sejm ie. Se jm  uchwali! wówczas r e ­
zolucje  w zyw ającą  rząd do złożenia spra­
wozdania Se jm o w i w przeciągu trzech mie­
sięcy. Spraw ozdania takiego dotychczas nie 
było, chociaż upłynęło od te j u c h w a ły  trzy 
lata.

W  sądzie z tych sp raw  o nadużycie roz­
patrzono bzy i w ydano trzy w yroki ska­
zujące. Ale wyroki te nie zostały Wykonane. 
Gdy zaś jed en ze ^skazanych wniósł p rośbę 
o ułaskawienie d'o pana prezydenta Rzpltej 
a sąd wydał opinję. nieprzychylną, to min 
sprawiedliwości zażądał opinji od prezesa 
d yrekc ji  i od wojewody!... Dowodzi fo, że 
m inister sprawiedliwości nie na zaufana do 
opinji sądu i że jest dążenie do zreferowa­
nia l ej sprawy p. prezydentowi tak, ażeby 
winny został ułaskawiony. Sp raw a się. przy- 
tem przewleka, a winny', .skazany prawo­
m ocnym  wyrokiem  sądowym dotychczas, 
c h o c a ż  zawieszony w urzędowaniu pobiera 
już piąty ro k  połowę uposażenia, korzykla 
ze zniżkowych biletów kole jow ych ilp.

Pozalem jes t  jeszcze siediu spraw, w

których  śledztwo zupełnie prowadzone nil 
jest. Pos. Kapeliński domagał się. przyspie­
szenia tych spiraw i równego wym iaru spra­
wiedliwości dla wszystkich. Jeżeli drobne 
przekroczeniu karze ,§ię surowo, to prze­
stępstwa duże i lo popełnione przez ludzi 
inteligentnych powinny być karane surowiej.

Przedstawiciel ministerstwa sprawiedli­
wości oświadczył, że m inisterstwo poczyni 
zarządzenia, ja k ie  będą palrzebne dla przy­
spieszenia tych spraw.

N a t om iast j trzedsl a wie i e 1 min isters l wa 
kom u nikac ji  tłumaczył dość mętnie, że len 
urzędnik, który pobiera  pól uposażenia, ma 
jeszcze siedm takich spraw, wjęo nie można 
teraz sprawy dyscyplinarnej ukończyć. Że 
trzeba czekać, aż sąd wszystkie sprawy roz­
patrzy

Bandzo eiHig.rrnie przemawiał tow. pos 
K u ry  łowicz, dom agaj aą- się pociągnięcia do 
odpowiedzialności urzędnika, który (ak: 
sprawę zaniedbuje. K o i n s ja  uchwa iia -Czo- 
c ję , zaproponow aną przdz referenta , wzy­
w a ją cą  rząd do złożenia Se jm ow i w prze-, 
ciągu miesiąca szczegółowego sprawozdania 
w lej sprawie.

W  sprawi*, nadużyć w dostaw ie pro­
gów kolejow ych w ybrano suhkomisję, która 
zajm ie się spraw ą ową. Przewodniczącym 
obrano  tow. pos pi Hausuera. ,

Cała le\Vie,a ma zgłosić wniosek na pci- 
ricm posiedzeniu S e jm u 1 o w ybranie  komisji 
śledczej dla wykrycia nadnżyć w biurze 
kolejow em  ,,0.db>s“

Drugi dzień kongresu TJR.
* Drugi dzień obrad IV. z jazu u TUK rozpoczął 

się sp-awozdaniem z komisji mandatowej. —  Na 
wniosek tow. Frohlicha kongres uznał wszustkie 
mandaty za ważne. W  ob-adTch

orało udział mnąc' iOO delegatów z  47 miej 
scow eki, 

oraz kilkudziesięciu goścj
W  dalszej dyskusji nad sprawozdaniem tow. 

senatora Kopcińskiego tow. Krzesławski (Warsza­
wa), omawia sprawę teatrów robotniczych i ich 
repertuaru. Porusza sprawy rozpisania konkursu 
na sztuk i -obotnicze.

Tow. Garlicki (Warszawa) porusza sprawę 
pogłębiania wś~ód mas uświadomienia socjalisty­
cznego.

Tow. Dobrowolski (Zagłębie) powraca jeszcze 
do sprawy 'współpracy TUR-a ze związkami zawo- 
óowemi.

Tow. Daszuńsk> stwierdza, że 
fcste^my organizacją sorjajllstyiczną, że na'e 
tumy ao socjalistycznej Mięózynarottówk' o- 

śwatowef,
. że jcdjymc w naszej pracy oświatowej nie upra­
wiamy partyjnej agitacji politycznej. Protestuje 
przeciw zdaniu, jakobyśmy się oddalali od Partii. 
Nie jesteśmy o-gunizacją polityczną, więc nie agi­
tujemy, nie jesteśmy organizacją zawodową, więc 
nie proklamujemy strejków —• ate jesteśmy tym 
bzecim filarem, na którym opiera się nich socja­
listyczny.

P-owadząc pracę oświatową, dążymy do u- 
sztachetnienia duszy -obotnika, jako działacza po­
litycznego i zawodowego. O ganizacje poetyczne 
i zawodowe nie tylko powinny z nami współ­
pracować, ale muszą z nami współpracować i bę­
dą współpracować.

W  dalszym ciągu przemawiali towarzysze- 
Sitowski, Gruszczyński, Polewka, Z. Gross, Gar­
licki, senatorka Kłuszyńska, Kosobudzki, Kawalec, 
F ihl.ch, Uthe, Czechowski i Karniol.

Tow. Drożdż w imieniu lubelskiego TłJR 
zaprasza TUR-owcow na

następny Zjazo da Lublina. 
Zaproszenie przyjęto gorącemi oklaskam:.

Na zakończenie obrad przedpołudniowymi u- 
chwalono przez aklamację absolutorium dla ustę­
pującego zarządu. )

Podczas obrad popołudmowycii przyjęto m. i. 
tezy do pefai-atsu tow. Kopcińskiego, oraz do refe- 
atu tow. Nowickiego z poprawkami komisji. — 

Przyjęto rezolucję w sprawie subwencjonowania 
TuR-a przez samorządy; dalej wniosek tow. Kar- 
niola w sprawie kształcenia ławników do sądów 
pracy, wniosek zwołania konferencji w sprawie 
teatrów- robotniczych, wreszcie wniosek tow. Mar­
kowskiej o urządzenie odczytów na tematy pia- 
ktyczne na terenie związków zawodowych.

Referat na temat
rapy ośw iatow ej) w śrem  ko bk *

wygłosiła tow. posłanka Markowska, podkreślając 
ogromną rolę kobiety w życiu ^połecznem.

Musimy p o w in ie  pomyśleć o tem, by wcią­
gnąć kobiety w szeregi organizacji TUR i zwią­
zać je z -uchem. Pierwszą i najważniejszą rzeczą 
jest danie kobiecie możności zarabiania na siebie, 
usamodzielnienie jej jako człowieku. Młode dzie­
wczęta szukają bez-adnie zajęcia, często nawet 
nie będąc do mego p^zygotowanemi. Nasze szkol­
nictwo zawodowe stoi na fatalnym pozjom e, dla 
dziewcząt szkół zawodowych prawie n‘ema, fe 
TUR mogłoby organizować (kursy zawodowe dla 
kobirt w zakresie rzemiosł, kroju i szycia, kursy 
handlowe itd ). Nie możemy mówić o opiece nad 
dzieckiem robotniczem, ponieważ brak nam *n 
stryktO;r:|Ł. Kursy dla tych instruktorek byłyby 
bardzo (pożądane. Należy kobiety obeznać z kwe- 
stjami społecznemi, nauczyć je żyć w zespole or­
ganizacyjnym. Winny być prowadzone kursy fa­
chowe, usystematyzowane pogadanki i wykłady. 
Tow. Markowska przestrzega jednak przed* two­
rzeniem jakichkolwiek organizaryj kobiecych na 
tejrenach TUR, co wprowadziłoby niepotrzebny za­
męt. Mówczyni zgłasza tezy do swego referatu

CZYNNIKI WYCHUWAWCZE W PRACY 
T. U. H.

Referent tow. Kopciński zaznacza, że referat 
ten miał być wygłoszony przez tow. senatora Po- 
sn«-a, który z powodu choroby nie mógł przybyć.

Referent podkreśla, że na równi z pracą kształ 
cącą musimy postawić pracę wychowawczą. W y ­
łączyć winniśmy czysto burżuazyjne przyzwycza­
jenie kulisowości. Musimy mieć sąd szczery i od 
ważny o wszystkich i wszystkimi. Nje możemy 
w TUR tolerować jeanostćk niepewnych moralnie. 
W  pracy naszej musimy wytwarzać poczucie soli­
darności w naszych szeregąch. Musimy1 dalej 
kształcić wolę działania i zapał działania.

Specjalną rolę musi odegrać w naszej pracy 
działalność kulturalno-artystyczną. Również nasz 
sport i ćwiczenia gimnastyczne mają w sobie wiele 
wychowawczego czynnika. Potrzebna jest walka 
z samym sobą, celem wyrwania z siebie tego, co 
jest chwastem burżuazyjnej kultury.

NOWY ZARZĄD GŁÓWNY.
Sprawozdanie komisji-matki złożył tow. Ko- 

rolewiez.
Wyfc-any1 jednomyślnie nowy Zarząd główny 

składa się, z następujących towarzyszów: M arsza­
łek Daszyński, senator Kopciński, senator Posner 
posłowie: Peger, Czapińskę Piotrowski, Markow­
ska, tow. Cohn, Garlicki, Koliskowa, Kossobudzki, 
Lipiński, Cyna-ski i Wcyhert-Szgmanowska.

i Zastępcy : Doorowolski, Holcgi eber, Korole- 
wicz, pcsr.4* Próchnik i senator Sokołowskj.

Do komisji rewizyjnej weszli tow : Dratwa, 
Kolębsiki, Luksemburg i poseł Puź&k

Sejm ratyfikował pakł Kellog‘a,
WARSZAW A, 7. TI.  (PA T.).  Na dzisic j- 

szem posiedzeniu Se jm u  przystąpiono tło ra­
tyfikacji międzynurodowego Iraktalu prze­
ciw woj en nogo podpisanego w Paryżu 27. 
sierpnia 1 9 2 8  — pakU Kelloga. P o  prze­
mówieniu sprawozdawcy posła Lówenherza

zabrał głos mimslep .spraw zagran. Zale­
ski, k tóry w konkluzji swego przemówie­
nia prosi izbę o ratyfikację: paktu pary­
skiego. Izba p rzy jm u je  m ow ę ministra o- 
klaskam i a następnie w  II  i I I I  tzy lan iu  r a ­
tyfikuje traktat.

Nmlfest Amanullaha
LONDYN, 7. 2. (AW). Gubernator prowincji 

He-at w północno-zachodnim Afganistanie otrzy­
ma! od Amanullaha manifest do na-odu afgań- 
ski go, który ogłosił na specjalnie zwołanem zgro­
madzeniu. Manifestu wysłuchali przedstawiciele 
duchowieństwa, kupiectwa oraz całej ludności pro­
wincji. Amanuilah nawołuje do ut-zymania spo­
koju i do występowania p-zeciwko samozwań­
czemu vsynowi woziwody" Habibullahowi. Zg-o- 
manzen; w imieniu całej ludności prowincji zło­
żyli przysięgę ńa wierność Amanullahowb oraz 
jednomyślnie potępili poczynania HajjbuHaha

W panfu Kelhoa.
W A SZYN GTO N , 7 II. (PA T.). Senat 

przyjął p ro jek t  ustawy przewidująiqy bu­
dowę* 15 uowyieh krążowników i 1 slatku- 
bazy dla samolotów.

Po*ar nafty na oRrĘfacłi
LONDYN, 7. 2. (AW). Z Indji donoszą, iż 

w porcie Rangun powstał ogień na jednym z 4 
statków p-zeznaczonych do przewożenia nafty, o- 
-az przetworów naftowych. Ogień z błyskawiczną 
szybkością ogarnął statek, poczem przeniósł się na 
pozostałe 3  parowce. Pożar spowodował szereg 
eksplozji. Dwóch ludzi poniosło śmierć, 4 zaś za­
ginęło, przypuszczalnie również pochłonęły icb 
płomienie. Oleje, wyciekające ze statków, płonęły 
na powierzchni morza.

TRAGEDJA m  MORZU.
SOFJA 7. M ego. (A. W .) Rozegra fu się tu na- 

ged;a miłosna., Przemysłowiec Grigow1, zastrze ił swą 
niezwykle piękną żonę i jej kochanka, następnie zaś 
strzelił sobie w  skroń i zmarł w drodze do szmtała,
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P O L S K A  P A R T J A  S O C J A L I S T Y C Z N A
członków P. P. S. udbęrizie się 
w piątek 8. lutego br. o g. 6*30  
wieczór w lokalu Rynek 8 . I. p.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1) Sprawozdanie z działalności w Radzie miejskiej.
2) Próby zamachu ra  demokratyczny Samorząd.
8) Wnioski i interpelacje.

Uprasza się wszystkich członków o punktualne przybycie, O, K. R. P. P. S . Lwów.

Rozpfawa przeciw „wychowawcom" zakładu 
poprawczego w Studzieńcu odsłania straszne zbro­
dnie, popełniane przez tę bandę zezwierzęconych 
ludzi, którzy oddanych do zakładu dla poprawy 
bezbronnych nieletnich przestępców torturowali i 
zamęczali na śmierć. Sąd rozpatruje^ sprawę i za­
pewne ci nieludzcy wychowawcy nie ujdą ręki 
sprawiedliwości

Ale są u nas, zresztą nictylko u nas, innego 
-.odzaju „wychowawcy", którytch ręka sprawiedli­
wości nie dosięgnie, którzy jednak moralnie mzy- 
najmmej winni są w niejednym wypadku śrmerc* 
uczniów. Oto „Naprzód" notuje otrzymane zdfwóch 
stron dwa listy, będące straszliwem oskarżeniem 
panujących w niektórych szkołach stosunków. — 
Listy te przytaczamy w skróceniu:

JT
List pierw szy.

W  ostatnich czasapn mnożą się (po dziennikach 
i pismach pedagogicznych artykuły, badające przy­
czyny, coraz to jczęściej trafiających się krwawych 
samosądów uczniowskich Bada się, kto winien, 
że tu i tam uczeń targnął się na swoje życie. 
Zwala się winę na powojenne zdziczenie obycza­
jów, oskarża się dom rodzicielsKi za to, że stoi w 
sprzeczności ze szkołą, nie szuka s ;ę natomiast 
winy wśród grona nauczycieli, którym powierzono 
kształtowanie charakteru młodzieży1. Badając zaś 
dokładnie okoliczności, wśród których następuje 
tragiczny czyn ze strony ucznia, można łatwo spo­
strzec, że winę ponosi tu niestety także szkoła, 
względnie metody w tej szkole względem uczniów 
stosowane.

Jaskrawym tego pizykladein krakowska „Szko 
ła Ekonomiczno-Handlowa" z jej kierownikiem p. 
Weigtem na czele. Ubiegłego roku uczeń tei szkoły 
targnął się na swoje życie. Spraw? dziwnym zbie­
giem okoliczności przeszła bez acha.

Dnia 31. stycznia ubiegłego foku Czesław 
Schneider, uczeń III kursu, w czasie lekcji wystrza­
łem z -ewolweru pozbawia się życia — i znow 
w żad.ujm dzienniku niema o tem wzmianką — 
Więc w jednej i tej samej szkole — ~ok po roku 
uczeń zadaje sonie śnfierć. — Coś tu jest nie1 w po- 
-ządki:

W toku  1927 zdał brat ś p .  Czesława egzamin 
końcowy z odznaczeniem, otrzymując notę z oby­
czajów chwalebną. Był to wedhig opinji p. dy­
rektora Weiytu „wzór ucznia i kolegi". Świadec­
two mu jednak zatrzymano, ponieważ brat jego 
Czesław nie oddał w przepisanym terminie poży­
czonych książek. (!!) Rozgoryczony abiturjent od­
ważył się wyrazić, że dyrekcja bezprawnie świa­
dectwo mu zatrzymała. Za to „bezprawnie" p. djy- 
rektoi W eigt zwołuje konferencję i psuje na świa 
dectwie notę z obyczajów „chwalebną" na „odpo­
wiednią". Pokrzywdzony uczeń wnosi zażalenie do 
kuratorjum szkolnego, a potem do ministerstwa 
oświaty,: iednak bezskutecznie. I tu początek toa- 
gedji

W  szkole pozostaje jego brat Czesław. Chło­
piec lat 19, kaleka, bo kulawy, koleżeński i u- 
czynny (to opinja jego kolegów) o silnej indywi­
dualności, o silnej woli, wysoce ambitny, natura 
twarda Nie wiem dla jakich powodów ksiądz ka­
techeta Czechowicz i niektórzy z profesorów po­
stanowili chłopca złamać, Chłopiec się w nauce 
zaniedbywał. Korzysta z tępo dyrekcja i postana­
wia go ze szkoły wydalić, mimo braku uchwały 
grona profesorów.

Chłopiec, widząc fco mu grozi, jak nigdy mu 
się to nie zda-zyło, udaje się do profesorów i 
prosi, by go przed konferencją pytano, chicąc sobie 
•oty poprawić. — Niektórzy z profesoów zro-

j

zumieli chłopca, pytają go, noty otrzymuje lepsze, 
ksiądz katecheta i 'inni prośby jego nie uwzglę­
dnili.

Grozi chłopcu wydalenie. I znów, jak nigdy, 
przedtem prosi chłopiec o jca swego, by szedł do 
dyrekcji szkoły za nim się wstawić. Poszli, ojcidc 
z synem, do p. oyrektora W eigta. Ojc-iec ze łzami 
w oczach błagał p. dy-ektora, by ufcznia w  szkole 
zostawił, obiecując poprawę syna. Ani prośba, ani 
łzy stanca nie wzruszyły twardego uporu.

Ijpoko,'.zony i znękany ojciec poszedł dó do-

Slanis/awńii) , w lutym

Praw ie io k  upłynął, ja k  przed T ry b u ­
nałem  w Stanisław owie na lawie oskarżo­
nych  zasiadło 23-ch robotników  w D źw i-- 
niacza, którzy w walor* o byt. slojąci w o b li­
czu śmierci głodowej — n arazić  sic mu­
sieli na ostry  konflikt z kapitałem, W  re­
zultacie dziesiątki tych robotników  pom a­
szerow ało na ławę oskarżonych o „zbro­
dnię gwałtu publicznego i zakłócenie -spo­
k o ju "  T rzech  robotników  zastrzelono, in ­
nych wpędzono do więzienia. R o k  minął 
bezpowrotnie, lecz nie znikło podfoż na 
jak iem  rozrachunki między pracą a kaju­
ta lem się dokonywują,

Rok 1928-m y dla klasy robotnicze j m. 
StanislaWPwa był rokiem, ciężkich niesły­
chanie walk o  praw o do życia i w szeregi.! 
tych walk — na czoło  wysunęła się a k c ja  
robotników tartacznych o której swego czaJ 
su obszernje pisaliśmy na iam ach „Dzien­
nika i nulowego" — Oporne stanowisko p ra ­
codawców doprowadziło do logo, że po c a ­
łym szeregu pertraktacji ro zb ijan y ch  wsku­
tek p row okacji  pracodaw ców  — robotnicy, 
.stanęli do walki s tre jkow ej w miesiącu lip- 
>cu ub. r. S tre jk  trwał około 5-tyigodini. Do 
walki ze s lre j ku jącym  i robotnikam i — ka­
pitaliści zaangażowali z prow inc ji  lam jslrcj- 
ków i na tem tle doszło następnie do o- 
strego konfliktu między kapitałem  a ro b o t­
nikami. Z m ie jsca  kilkudziesięjeju r o b o lu j-  
ków znalazło się za kratam i krym inału. — 
Na podslawie doniesienia policji — proku­
rator  — oskarżył 25 robotników' tartacz­
nych  (w Łiem jed n ą  kobietę) o  „zbrodnię 
gwałtu publicznego".

Dnia 29  stycznia br. wszyscy oskarżeni 
stanęli jirzed T ry b u nałem  wyrkującvm. —■ 
Oskarżał prok. O n u fo k o ,  rozpraw ie prze­
wodniczył S. S. Okr, Krupka, bionili o- 
skarżonycb pp. D r Darni i Dr. Zaslawski.

Podczas rozpraw y na twarzach praw ie 
Wszystkich członków T ry b u n a łu  zarysowy­
w ało  się s ilne zdziwienie, ba naw'et obu­
rzenie, skoro przesłuchaniem świadków i 
oskarżonych utwierdzi! się fakt że

r o b o t n i k , za p r a c ę  1 2 -g od ęd im ą na
d o b ę  o t r z y m y w a ł  aż  7 zł. SO g'r. 

(jeden zloty *30 groszy;, mając: na  utrzy­
maniu rodzinę sk ład a jącą  się z 5-rga osób, 
czyli, że na utrzymanie je d n e j osoby wy­
padało po >0 groszy na dzień. I to by] 
właściwy powód, dlia którego r o b o tn ic y ' 
poujęli ak c ję  stre jkow ą, dla torego i Sąd 
zachował um iarkow anie przy wydawaniu 
w yroku na oskarżobych Z "pośród 25 o-

mu, syn zaś do klasy. I na godizinie szkolnej, 
bezpoś-ednio po rozmowie z dy rektorem, wy- 
st-zatem z rewolweru targnął się na swe życie, 
a  we wtorek .5. hm. spoczął w grobie.

List drugi.
Otrzymany przez „Napizód" z Wadowic o 

stosunkach panujących w tamtejszem gimnazjum 
państwowem

W  przeciągu ostatnich tizejcb lat mamy do 
zanotowania trzy samobójstwa uczriów VII — 
VII* kil, y.mn delikatnie mówiąc na tle niepowo­
dzeń w naucr

W  piątek, 1. bm. odoył s.ę pogrzeb zmarłego 
przez postrzał samobójczy ucznia VIII. ki asy gimn. 
Grotnana, syna naczelnika stacji kolejowej w Klę­
czy. W  czerwcu ubiegłego roku jeden uczeń się 
powiesił, a inny otruł. Nikt o tern nic nie pisał, 
bo cóż, są to dzieci albo robotników, aibo urzędni­
ka .V mniej wpływowych, którzy „nic nie mają do 
gadania"

Jeśli wychowawcy mają być -zeżbiarzami du­
chowymi naszego przyszłego pokolenia, to sądzi­
my, że ba-dziej winru wnikać w położenie ogólne 
dziatwy i starszej młodzieży i tnie dopuszczać, alby 
szkoła stała się udręką, z pod której uczeń wy­
zwala się samobójstwem.

skarżonych T ry b u n a ł  po naradzie zasądzi! 
5— towarzyszy i 1—d n ą towarzyszkę na a- 
reszt net 1—3 miesięcy, z zawieszeniem ka­
ry  na trzy lata, co  w wielkiej mierze za- 
wdzięczyć należy świetnej obronie  Dr. Dan­
ina i Dra Zastawskiego.

Przem ów ienie o b ro n n e  Dra D arjna  — 
lo iie szablonowa mowa adwokacka, a le  
świetna ch arak terysty ka  faktów, iddziclar 
ją cy ch  istotę czynu karygodnego, zarzuca­
nego robotnika przez kapitał, od podsta­
wy, na ja k ie j  buntow ać się m usiał umysł 
nawet najeierpliwszego człowieka.

Zakończvla się wprawdzie' rozprawa są­
dowa, robotnicy  są n a  w olnej siopk;', ale 
żadną m iarą  nie stanowi lo o zakończeniu 
się walki klasowej między p racą  a kapita­
łom. Żadne rep res je  nie zd oła ją  odstraszyć 
robotników, nie zatam ują  biegu brocesu 
dziejowego — o d b y w ające j się systematy­
cznej walki uciśnionych z uciskającym i. *— 
Coraz więcej hartuje i umacnia się buch 
łudzi pracy, czyniąc z n ich  nieugiętych — 
szermierzy w alki klasow ej. O tom wiedzieć, 
i pam iętać j)owinni kapitaliści. 73$j.

Rada k  as. Związków Zawodowych w 
Stanisławowie i Okręgów. Kom. PPS. — 
składa tą drogą serdeczne podziękowanie 
pp. Dr Darniowi Arturowi i Dr. Z a sław­
skiemu kljaszow i za dzielną i bezłn lere- 
resowną obronę robotników tartacznych w 
Stanisław owie przed Trybunałem  w dniu 
29 1. 1 9 2 9  r.

Pożar w szybie naftowym
Stanisławów.

Dnia 1. bm wyburhl poża- w szybie nafto­
wym w U-yczu firmy Rudolf, na szkodę Mcilerha 
Rackenhotta, który zniszczył wieżę wraz z urzą­
dzeniem wiertniczem, wyrządzając szkodę około 
1000 dola-ów amer. Przyczyną pożaru było nie- 
ost-ozne obchodzenie się z ogniem, przy ogrze­
waniu rur dnia p oo rzec mego przez robotnika Iwa­
na Ongśkę, wskutek czego ogień dostał się do 
trocin, będąąjch w pace w szybie, od którycli za­
jęta podłoga, następnie cały szyb.

XTO Mft TE MUMF.HY ?
WAnSZAWA. 7. luttgo. (A. W > W drugim dniu 

ciągnienia 4-tej klasy Loterji państw., padły większe 
wygrane na następujące .numery:

8 0 .0 0 0 'zł. — nr. 43019, 10. W W) zł. nr 142328,.
1000 zł. -  nr. 64681, 800 zł. -  nr 14118, 64234 
78254 99034, 600 zł. -  nr. 34154, 55731, 59080* 
59359, 80090. 83182, 85937, 90192; 94521; 97178. 
98723, 108213, 116223, 140113.

Sąd nad robotnikami w Stanisławowie.
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MiĘdzynorodowB zawód]/ narciarskie w Zakopanem.
W  drugim dniu międzynarodowy eh zawodów nar­

ciarskich w Zakopanem od Dy ty się zawody o mistrz, 
piegu zjazdowego w którym wyniki przedstawia­
ją się następująco:

1) Czech Br. (Polska) 6.52 sek.
2) Brachen (Anglja) 6.55 sek.
3) Launer (Szwecja) 8.21 sek.
4) Kaufman (Szwajo.) 8.24 sek.
5) Trojami (Szwajc.)
7) Krzeptowski (Polskia) 8.43 sek.
91 Czech W i. (Polska) 9.05 sek.
14) Sztdeja (Polska) 10.48 sek.
Zwycięstwo Br. Czecha należy uznać za duży 

sukces narciarstwa Polski, tempardziej, ze Anglicy 
1 Szwajcarzy pelują w biegu zjazdowym.

ZAKOPANE 7. lutego (Pat.; W e czwartek, od­
pyl się w Zakopanem bieg narciarski dla pań. Start 
znajdował się na Gubałówce przy krzyżu, trasa pro­
wadziła pirzez Lipki do mety na Wf.dzttikjUi » wynosiła 
5 klnr Różnica Wzniesienia 300 tn. Pogoda mroźna i

słoneczna, warunki z powodu zlodowaciałego śniegu 
oardzo ciężkie.

Z 29-ciu zgłoszonych zawodniczek startowało 23 
do mety doszły 22. WoDec niestawienia się przedsta­
wicielek Węgier i Włoch rywalizacja ndala miejsce 
tylao między zawodniczkami czechosłowackimi, pol- 
SKimi i Szwajcarką.

Wynikj są następiijące: I Bronisława połankówna 
(Pols«a'! 31 m. 34 sek., 2. Frydlanderowa- Hawiowa 
(Czech oslowń 34.29, 3. Ela Ziętkiewiczowa (Polska) 
35.20, 4. Zofja Stopokowa (Polska) 36.30, Startu­
jąca Szwajcarka zajęia 20-te miejsce w czasie 44.22.

I Kongres milslszosil nar. odbędzie 
!, się 19 Genewie.

WIKI ii) Ń, 7. II. (P A T . '  Pod przówoćt- 
nici weń) b. |)osi:i słoweńskiego do parla­
mentu rzymskiego I)r. W ilfana, óhrańowała 
we Wiedniu /. początkiem łutegó i>.r. Pada 
europejskich  kongresów m niejszości naro­
dowych -  Uchwalono zwołać tegoroczny 
kongres w czasie od 2(V- 28 sierpnia J o  Ge­
newy. Na koufeirciitcji prasowej, na kióńą za­
proszono i.\lko m ałą c/.ęść dziennikarzy, za ­
powiedział* Willan ak c je  w Lidze’ Narodów 
ha rzecz m niejszości narodowych. Postano­
wiono zwłaszcza zadać utworzenia s ta łe j ko­
m isji dla spraw mniejszości.

Ohydna zbrodnia.
W niedziele 2 hm. w południe pasa­

żerowie ja'dąqy autobusiki z Radom ia do 
Skaryszewa by! i świadkami okropnej scieńjy. 
Obok szosy, k tórą  jechał autobus uciekało

Wybuch amunicji podczas procesji.
Kilkadziesiąt osób ciężko rannych.

Rzym,. 7. It. (AW.). ,Popoh> di R o m a” I 
(donosi o nieszczęśliwym wypadku, który 
.się zdarzy: podczas wreikiej procesji, urzą­
dzonej na cześć ś\v Agaty. J a k  zwykle pod­
czas  jwatcesji strzelano z moździerzy, prze­
czeń i nie,szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
iskra padła na nagromadzoną obok amuni­

c ję  i spowodowała wybuch. Panika, klóra 
powstała Wśród wiLolysięiłzuej rzeszy ucze­
stników pirocisji uje mogła b y c  opanowana. 
Ludzie rozbiegli się m om enlalnie na wszyst­
kie slrony. Na ulicy prz,./. klóyą przecho- 
dzila procesja  pozostało jedynie kilkadzie­
siąt osób bardzo ciężko rannych.

Epidemja grypy szerzy się. I Dlaczego brak węgla we Lwowie.
WARSZAWA. 7 łutPgo. (A. W .) Silne M o z y  

laKie nawiedzili, ostatnio W arszawę wzmogły w spo- 
sód katastrofalny epidemię g;rypy i anginy. Apteki 
zawalone pracą. Lekarze z największą tylko trudno­
ścią mogą podołać zadaniu. • i

1' WIEDEŃ. 7. lutego. {A. W .) Od Kilku dni grasuje 
tu “ W zastraszający sposób grypa, która jednakowoż 
na szczęście niema dotąd charakteru złośliwego. W y­
padki zapalenia płuc są narcLzo nieliczne. W szyst­
kie szpitale przepełnione

PARYŻ. 7. lutego. (A. W ;. W  związku z szalejącą 
opiciem ją giypy władze francuskie nakazały aptekom 
sprzedaż lekarstw w ciągu mjedziel i lw iąt. Dotych­
czas apteki, prócz dyżurujących były w te dni zam­
knięte.

ŷb< r Miss Europy.
PARYŻ 7. II. (PAT)}. Ju ry  konkursu 

piękności przyznało tytuł M(ss Europy kan­
dydatce w igiersk ie j.  Najgroźniejszymi je j  
konkurentkam i były : Miss Polonia oraz 
p r z ę s ł a  w igieł ki F ranc ji  i Grecji. Kandy­
datki ukazywały się u ju r y  kolejno w kade­
tach wjeczoi Owej i spacerowej. W y b ó r był 
(niezmiernie Irudny. Ju tro  wszystkie kandy­
datki do zaszczytnego tytułu Miss Europy 
wyjaldą do Niecą, gdzje zabawią do wtorku 1

Badanie artykułów żywności,
Miejski Zakład nadania środków żywność wy­

konał w styczniu D. r. 1087 analiz, z czegc 104 
spraw* oddano na drogę sądową. Pocieszającym i 
Igodnym zanotowania jest fakt, że w  tym .miesiącu ani 
w  jednym (wypadku mleko nie było rozwodnione, a 
chociaż pewną doSc spraw o mleko oddano do są -  
cru, to chodziło w* tym wypadku o zbieranie mleka 
a nie o rozwodnienie. Z 519 prób zakwestionowano 
43. Masła badano 70 prób, z czego 8 spraw* oddano 
do sądu, gdyż jeszcze ciągle napotyka się masło 
zmieszane z margaryną łub tjuszczeJn kokosowym. 
Masła tego dostarczają włościanie z dalszych okolic 
wprost do domów lun do sklepów. Zauważyć należy 
że ostatnio pojawiły s,ę  w  handlu margaryny roślin­
ne tak dobrze przyrządzone, że ich na oko nawpt 
Wprawny kupiec rozeznać nje może. Dopiero dokła­
dna inaliza Wykaże jakość tłuszczu Inne tłuszcze 
buły bez zarzutu tylko zamiast oliwy oznaczonej ja-

Od kilku dni daje się we Lwowie odczuwać 
dotkliwy brak Węgla, Komisarz Rządu dr. Na­
dbitki zasięgnął info-maeji w te-j sprawie i do- 

| wiedział sic, że wina leży w tern, iż Dyrekcja kra­
kowska powstrzymała transport węgla, a tymcza­
sem miastu grozi katastrofa.

Zauważyć należy, (że szpitale nasze, a prze- 
dewszystkiem zakład dla umysłowo chorych w 
Kulpalkowie i szpital powszechny mają zapasy 
węgla na wyczerpaniu. Jeżeli władze centralne 
nie wpłyną na dyrekcję krakowską r brak węgla 
może wywołać ba-dzo niepożądane następstwa.

—o—

Kapitan zastrzelił hasała I potełnll 
samntrófslwD.

BYDGOSZCZ. 7. lutego. (A. W .) „Dziennm Byd- 
gosid" donosi o tragedji jaka wydarzyła si? w Byd­
goszczy w koszaragn 62 pułku, w prywatnem miesz­
kaniu kpt. Teicłimana. Z niestwie^dzonych dotych­
czas przyczyn kpt. Tejchnian 3-ma strzałami w* skroń 
zabił młodego kaprala, poczem usiłował popełnić sa­
mobójstwo, raniąc się w głowę. Stan kpt. Teich- 
matia jest beznadziejny.

—:o: —

•ilwoji) staruszków, a za  nirr goni1 z za­
krwawiona siekierą miony wie.; ńak. W  pe­
wnym  m om encie dopadł on uciekająrylch 
je d iu m  [Mierzeniem roz()łatał głowę kopie­
cie, poczem dopadł starca i zadał m u kilką 
Śmiertelnych ciosów. Po  spełnieniu tego 
ni,ofidcrslwa sprawtea rzucił się do ucieczka 
w kierunku wsi Jani,szpo!n, N a łych miasto­
wa pom oc okazana staruszkom przez pasa­
żerów autobusu nie /.'dolała nieszczęśliwym 
ocalić życia Tym czasem  morderca, pik się 
później okazało, notoryczny przestępca Jan  
Jasiński,  udał się do mieszkania swego 
-szwagra, a zastawszy go łożącego w łóżku, 
zamordowali Igo, zadając mu kilka em sów  
sjekiera. Po dokonaniu tego nowego mo-- 
riu, udał się do swej chaty, leżącej w sĄ- 
siedztWie i dopełnił zemsty na w łasne j żonie 
oraz paromiesięczni m dziecku, przebijające 
ob o je  widłami. N akon jec podpalił własna 
chatę i uciekł do lasu. P ośc jg  za ohydnym 
z.bro Iniarzem nic dat doiąd rezultatu. Ja k  
się dowiadujem y, Ja s iń sk i  hył już 17 r a z y  
karany sądownie za różne kradzieże, p i ja ­
tyki i rahunki, i ostatnio przed' kilkoma 
dniami wypuszczony został z więzienia. — 
Powodem ohydnego rnorderslwa były  nio- 
sinaskj na tle m ają łkow em . .

k o  praw dziw a francuska występuje olej Soji lub o- 
rzechy.

W mąjcż i ęhlebjt znajduje się coraz  częściej do­
datek mąki jęczmiennej, stąd1 chleDy są kruiche, roz­
sypują się alDO niewypieczone i zakalcow ate.

W  wędlinach pojawia się kartoflanka. Ostatnio 
zauważono ją iw parówkacn czego dotychczas nie 
Dy to.

Z korzeni pieprz i papryka nie bywały już fał­
szowane-, a cynamon ipopirawił się wprawdzie ale 4 
sprawy oddano sądowi z powodu domieszki tup ka­
kaowych. Kakao, herbata i kafwa nie były fałszowane, 
czekolada zaś w dWócb wypadkach zawierała tłuszcz 
kokosowy. Ocet spotykano często żółto barwiony z 
etykietą „ocet winny". Taki ocet nie ma zwyczajnie 
nawet podobieństwa do winnego, który ^resztą zu­
pełnie zniki z handlu z powodii wysokich wn wina.

T e l e g r a m  j j k .
25- LECIE POLSK. TOW. FILOZOFICZNEGO WE 

LWOWIE.

LWCrW 7. lutego. (A. W .) W  dwudziestopięciole- 
cie istnienia Po'śkjego Towarzystwa Filozoficznego we 
Lwowie, odbędzie się 12. lutego 1929 o godz. 19-tej 
w auli Uniwersytetu J. K. Uroczyste zebranie. Po za­
gajeniu przewodniczącego prof. dr. K. Twardowskie­
go nastąpi odczyt dra Tadeusza Kotarbińskiego, pro 
fesora Uniwersytetu warszawskiego p. t..- ,Analiza
inaterjalizmu'‘.

— «>—

7 TYSIĘCY g o ś c i w  z a k o p a n e m .

KRAKOM' 7. tuteye. (A. W ') Z Zakopanego 
donoszą, że nieznac tam braku mieszkań. W  pensjona-’ 
tach są jeszcze wolne pokoje. Razem z Igoścmi pmziy by­
łymi na zawody bawić ma obecnie w Zakopanem oko­
ło 7.000 osób.

BBAK WIEŚCI O LINDBEBGHU.

W ARSZAWA. 7. Ic.ego. (A. W .) „Kurjer Czer­
wony" ćlonnsi z Nowego Jorku*, że od' 24 godzin brak 
tam wszelkich wiadomości o Lindberghu, który wy 
startował z Punta Arenas do. Panamy. W  kot ad J o  
kruczych przypuszczają, że Lindbergh poleciał wprosi 
do Cristobal.

W fiBSZRW ft WYSŁAŁA W C ĄGU BOKU 210 
MIL JONÓW LISTÓW.

WARSZAWA. 7. lutego, (A. W .) W  r. ub. w y­
słano z W arszawy ogółem 210 tniłj. listów W  po­
równaniu z r. 1927 lic/ba ta wzrosła niemal w trój- 
masób.

Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 

zapraszamy do przedpłaty!



Nr.  32 . D Z I E N N I K  L U D O  W< Y “

Zasądzeni za zamordowanie śo. Sol ińsKiego
ponownie przed sądem. .

kaczor, Jajko i Zuków o oskarżonym Werbickim,
*Y . s jira w je  M atn ań ezu k a i W e rb ie k ie - | 

go. o sk arżo n y ch  o zam ord ow an ie  kmrator-a 
Ł  p. So h iń sk ieg o . o jc  n a g ro m a d z o n o  w 
śled ztw ie b ez p o śred n ich  d ow od ów  i 'h w iny. 
W iem  je d n a k  św iad ków  zezn ało  przeciw  
nim  o b ciąża jstco  p od czas p o p rz ed n ie j ~oz- 
praw y, c o  zad ecy d ow ało  o ich łosie . M iędzy 
in n ym i k ilk u  k ry m in a lis tó w  o b cią ż y ło  sw d- 
ini zdzm uiiam i NV rb ic k ie g o , p o d a ją c , że w 
cz a sie  gdy o sk arżo n y  p rzebyw ał w w ięzie­
n iu , p rzyzn ał się przed nim i do popełnił nią 
zb-rodni. W czo ra j p rz e słu ch a n o  iol; p on ow ­
nie

Ritmwszy z n ich  W'asyl Żwir podlił, że 
.sjedząc w ce li sp o in ie  z b ra łem  W Yriuc- 
kiejgo. M ich a łem , w id zia ł ja k  len jir/.ez o k n o  
k om u n ik ow ał się z in n ym i w iężniam j przy  
p o m o cy  ..grypsów

"ftia.slępnie p rz e słu ch a n o  B azylego  K a- 
-czrnra, i>. k lu czn ika*1 aresztó w  p o licy jn y ch , 
k tó ry  zo sla l sk a z a n y  za śm id rleine poleć­
c ie  śp. R o m a n a  W Ymklera. Pcnud 011, żc 
w c z a s ie  gdy p rz e b y w a ł w w ięzien iu  w raz1 
z W erb ic.k im , pew nego razu tem alen i ro z ­
m ow y b y ło  m ord erstw o  na o so b ie  śp. S o - 
h iń sk ieg o . W e rb ie k i pow iedział w ó w czas: 
j a  o leni lep ie j w iem , jak  pan , gdyż lam  

b y łe m "
P o  K a cz o rz e  s la n ą ł przed b y lm n a le m  

K. J a jk o ,  1). k lu czn ik  b ry g id ek , sk a z a n y  na 
k a rę  śm ierci za o tru cie  sw ej żony, n a s tę ­
p n ie  zaś u łask aw io n y  na 2 0  la t w ięzienia. 
W rażenie- z ja w ió n ja  się  jego na srdi sp o tę­
g o w an e zo sta ło  o św ia d cz e n ie m : że nie ch c e  
zezn aw ać.

N ic jn ie  'chcę m ieć  w sp óln ego z p ra w ­
d ą  i isp raw id d iiw o ścią  — zazn aczył n a  w stę ­
p ie . — M ów iłem  prawdlę, lećz  m i nie w ie­
rzo n o  i srogi lo s  m ię  sp o tk ał.

P o przerw ie J a jk o  zm ienił sw e p o sta n o ­
w ien ia  i p oczął zeznaw ać. Ryl on obecn y  
w  czasie rozm ow y K aczora  z  W e rb ick im , 
lecz m c słyszał, b y  on p rz y z b a ! się. iż b rał 
udział w zam o rd o w an iu  śp. So h iń sk ieg o . 
ż.e słów W erb ick ieg o  m ógł się  jed n ak  K a­
cz o r d o m y śleć , żc w ie on o tein  w ię ce j, niż 
ch ce  m ów ić.

Jed n y m  z n a jb a rd z ie j osobl iw ych 
św iadków  z gru p y łych  w y k o le je ń có w , ży­
c io w y ch  je s t T ió d o r  Ż.uków, o d b y w a ją cy  
k irę  d w u lein ieg o  w ięzien ia  za kradzieże. W  
czasje  .śłbdzlwa przeciw  oskarżonym  Z głu­
si I się  on do sędziego śledczego i zeznał, 
iż W e rb ick i, p rz e b y w a ją a  7. nim  w je d n e j 
celi, p rzyzn ał się do zam ord ow ania  śp. S b - 
b jń sk ieg o . P od ał 011 p rz y 1 em w iele  .szcze­
gółów  św n a leżą*y ch  o sw ej p n iw d o m o w - 
ności W e rn ick i o p o w iad ał mu, żc p rzy je­
c h a ł au łem  na m ie jsce  zbrod n i, slrzal z o s ła ł 
oddany na p a rę  kroków  do śp. Sobińskid go , 
d a le j, żc był u b ran y  w lufciki o  p odeszw ach 
gu m ow ych  w celu  u tru d n ien ia  agn osk nw a- 
nia sp raw cy  po odJciskaicTi b u cik ów  w zie- 

'm i, w końmi d od ał, żc koledzy uw oln ią  
go z w ięzien ia  żuków  b y ł w ięc w ażn ym  
-w iad kiem  o b c ią ż a ją cy m  W edłb -kiego tak 
sruno jak  Stećiu k o w ą,' lun p. I ła s m a n  M a ­
m a ńezuka.

O b ro n a , aby o s ła b ić  zezn an i; Żukow a, 
p o w o ła ła  szereg  św iad ków , n a  o k o licz n o ść  
iż je s t  on m o ra ln ie  i in lc łc k iu a la ic  m ało - 
w a rlo śc io w ą  jed n o ślk ą . '  a poprzednim  pro­
cesie  u jem n e św iad ectw o  o Żukowi?? złożyli, 
św iad kow ie z n a ją c y  'go od daw na L ek arze  
zaś, k tó rzy  bad ali stan mnyKhrwy Żukow a 

'o rz e k li, że je s l  d ogon era lem.
W c z o ra j s la n ą ł 011 przed Iry ln u in łeiu , 

wr u bran iu  areśz lan ck im , b u d żąc  w eso ło ść  
w śród  o b ecn y ch  na sali sw em i od jm w in- 
dziam i. W  szczeg óln ości zap rzeczy ł, b y  W er­
b ick i m ó w j! mu co śk o lw iek  o zam o rd o w a­
niu śp. Sobińskj-ego. P jrzoeiw jiię c ią g le  m ów i, 
że je s t  n iew inny. G dy m u p rzew od n iczący  
o d cz y lu je  p op rzed n ie  jeg o  zezn an ia , Żuków 
Żiwjrtrdzi że u je  o lem  n ie  wie. c.o w p-o- 
ło k o ia ch  by ło  n ap isane, k a z a n o  mu — w ięc  
podpisał

P ro k u ra to r : (Izy pam ięła pan, że |-"zcd 
rokiem był ]>an i zeznawał w* ' te j  ' s a l i ?

Żuków Sji-ie w rem, lecz ja k  pan rad:'a 
mówi, że byłem  — to tak było. (,Śm iech  
na sali',.

O sobliw y ten  św iadek, p rzecząc wszy si­
ki emu w sk azyw ał rę k ą  na sw ą głowę,, de­
m o n s tru ją c  w len sp o só b  żc łam  fz-ekomo 
n je  w szy stk o  je s l w porządku

GdN Ż aków  pod konw ojclm  p o lic ja n ta  
odchodził ze sali, na 1 w a rz y  je g o  o d b ija ło  
się ja k g d y b y  zad ow olen ie , że ..eg zam in " w y­
padł! d obrze

P o  p rze słu ch an iu  łych  św iad ków , pr/.y- 
stąpiiono do o d czy ty w an ia  a k ló w  z. popu zad­
niego p ro cesu .

Jaka jest przyczyna niebywałych mrozów ?
Wczoraj było we Lwowie 2 8  sfc. mrozu i okoto 6 5 0  odmrożeń.

Wiedeński Instytut meteorologiczny zapowia­
da radykalną zmianę temperatury w Europie. — 
Twierdzi on, że w miejsce łagodnego klimatu or 
cean itznego, kto-g panował w Europie, przyjdzie 
teuaa  ostry klimat kontynentalny, którego cechą są 
mroźne zimy i upalne lata. Na zmianę klimatu 
wpływa wzmożona obecnie działalność plam sło­
necznych.

Napad rabunkowy przy ul. Bernsteina.
dziem w szczyt głowy, poczem po Krotkiem sza­
motaniu wyrwał mu teczkę i począł uoiekai

Na krzyk napHtinię.tego przechodnie poczuli śd -  
yac ranusia. Bandyta uciekając potknął się, przy- 
czem  zganił teczkę, a częśc pieniędzy wypadła na 
chodnik. Jeden ze ścigających, widoczni* wspólnik ra- 
Ousla, porwat wówczas tec/kę i zbiegł, rozsypane 
banknoty pozbierano i zwrócono poszkodowanemu.

Okazało się następnie, żc Horowitz został zranio­
ny w głowę. Pierwszej pomocy ua/ielił mu lekarz 
zamieszkały przy tej utłcy

Powiadomiona o tem policja zarządziła poszuki­
wania z e  frabnSiem.

Aiozcs Horowitz, współwłaściciel składu mąki, 
zam. przy ul. Bernsteina 1. 14, wczoraj po godzinie 
7-mej wiecz. wracał do doinu, mając przy soDie IBcz 
kę, w której znajdowało się okoto tysiąc dolarów. W  
chwlii, gdy Horowitz znajdował sję w klatce schodowej 
niespodzianie jakiś osonnik ugod/1! go tępem narzę-

Niebywałe m~ozy ogarnęły południową Euro­
pę. - -  W  Urecji temperatura spadła do 23 st. 
W  Turcji srożą się burze śnieżne, wywołując 
przerwy w ruchu kolejowym. Są też ofiary w lu­
dziach Wzdłuż wybrzeży Hiszpanji i Portugalii 
w zatoce Biskajskiej szalała w ostatnich dniach 
burza śnieżna. Cały szereg statków łoćizi uległo 
rozbiciu. Parowiec angielski „Orio“ wpadł na rafę. 
Załogę uratowano. Koło Finisterre zatonęło 20 
■jbafków.

Mrozy we Włoszech wywołały liczne ofiary. 
W Neapolu kucha-z okrętowy wyszedł z kuchni 
na powiet-ze i wskutek gwałtownej różnicy tem­
peratury zmarł. Dwie inne osony w  podobny spo- 
so d  straciły życie,-kiedy wyszły z mieszkania. Na 
Sy&Jlji łi-utij telefoniczne popękały wskutek mrozu.

W  Baworji od r. 1905 rzeki nie b-yły tak

pokryte lodem jak obecnie a na Dunaju od lat 28 
nie byro jednolitej powłoki lodowej na tak wielkiej 
p“zestrzeni. Dunaj zamarzł nad granicą austriacką 
na przestrzeni około 100 klin.

Ba-dzo silne mrozy panują leż w ' Rosji.
W  Moskwie notowano — 37 st., w Lening-adzie 
30  st., na Sybg-ii ■ 40 st. W miejscowości Ulan-
bato- (Mongolja) termometr wskazywał — 57 st., 
w Wiatce 40 st

Silne mrozy panują w Wilcńskiem, Poznań­
skimi, na Śląsku i Podkarpaciu. Cieplej było w o- 
statnich dwóch dniach na Polesiu i Mazowszu. 
W  ■ Krakow ie' po k rótkiej odwilży mróz znowu 
p-zyłmał na sile. Z powodu ostrych mrozów ginie 
ptactwo, a szczególnie gołębie ma jaickje.

W e Lwowie było w nocy ze ś-ody na czwar­
tek 30  stopni. Wypadków odm-ożen nyło wczo-aj 
około 650. p-zy temperaturze 28 st.

Aby uniknąć odnrożeń należy wystrzegać się 
ogrzewania na mrozie uszu lub policzków rękami 
bez -ękawiczek. Wszelkie dotknięcie ciała ręką 
lub wilgotną mate-ją powoduje ą.Ybezpieczne od- 
trrożenia. Wychodząc na ulicę, należy uszy dobrze 
okrywać, gdyż najczęściej ulegają one odmrożeniu.

Ognie ptoną po placach miasta, aby ulżyć ofiarom mrozu.
»• Długobwałe mrozy, od dawnych lat nieby 

wało we Lwowie, s-odze aokuczają mieszkańcom 
miasta. Kogo me zmusza obowiązek, nie wychodzi 
z domu, alby uchronić się od zimna. To też szcze­
gólnie wieczo-ami słaby ruch panuje na ulicach 
miasta.

Szalejące mrozy są zabóicze pizedewszystkiein 
dla tych, kló-zy zmuszeni są pracować na dworze 
fizycznie lub też up-awiają handel uliczny. Aby 
bodaj w części zapobibc skutkom zimna, Magr 
strat wzorem irtnuch miast, zarządził rozniecenie

palenisk po placach miejskich. W  Warszawie palą 
węgiel w specjalnie do tego trządzonych koszach. 
W czo-aj popołudniu we Lwowie- urządzono po 
licznych placach paleniska z d 'zewa, które płonęły 
w dużych polanach dó późna w nocy. Zarządzenie 
to jest dob-odzieistwem dla licznych ofiar groźnej 
zimy.

Tu należy dodać że zgó-ą minęło 40 lat, jak 
w czasach szalejących mrozów palono ognie po 
ulicach miasta

Pożary mieszkaniowe.
W  mieszkaniu dr. Jakólra Szwarca, p ral ul. Ko­

pernika 1. 26, służąca Kazimiera Madrejówna, przy­
rządza jąc  na maszynce gazowej masę,-do zapuszcza­
nia podłogi, spowociowala wybuch terpentyny i po­
żar micszkaiiiowy.

Z powodu nadmiernego napalenia w  piecu za­
paliła się ścian ku drewniana w mjeszkanUi Czurly ke 
CłieilDrachta w Kynau pod 1. 12. 1

W  mieszkaniu Berty Lemp«rtowej przy ul. Zamoj­
skiego wypuchl pożar mieszkaj1 iowy, przyczem spa­
liła się szafa z garderobą, wartości 1470 zł.

W  realności !j>rzy ui. Domsa 1 . 4, napadła się sadza 
w kominie.

W e wszystkich wypadkacn straż pożarna ogieti 
ztokaloowaia i ngasus.

Miejski budżet opieki spiteczej.
Na komisji opieki społecznej dr. Seidel przed­

stawił w dalszym ciągu budżet ooieki społścznei 
na rok 1929/30, przyczcm podwyższono zna-znie 
subwencję Zakładu ciernui/d] a ns wmiosdc dyr. 
Siissera subwencję na uzdrowisko dzieci ż i-dow- 
skich w Dębinie. Komisja opieki -srołccznei że 
względu na szeroką skalę zaltrojoną działalność 
miasta na polu opieki społecznej żąda podwyż­
szenia budżetu zwyczamego o 230.000 zł. a po­
nadto zaleciła budowę kilku zakładów opiekuń­
czych, ktftryłch brak daje się dotkliwie odczuwać 
wc Lwowie Komisja domaga się dalej urządzenia 
Centralnego ogrzewania w zakładach opiek spo­
łecznej na ul. Kancckiej.

ODZNHCZENIE TGW HBZYSZR HIEBONtMKI.
Ja.t donoszą pisma francuskie, znany publicysta 

polski i działacz społeczny to w. Hierommtco odzna- 
czomi został krzyżem leawelerskim Lecrji Honorowej
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Młodzież Socjalistyczna
Kongres Młodzieży Robotniczej.
Wś-od serdecznego nastroju odbywał się w 

starym Grodzie Wawelskim, przy współudziale 
150 delegatów, 11 Zjazd O g . Młodz. T  U. R.

Zjazd zagaił przewodniczący C. K. W . tow. 
Garlicki, ^odnosząc ważność momentu, w któ- 
-ym na naiady zebrali się delegaci Młodzieży 
Robotniczej. W  chwili tej klasa robotnicza musi 
walczyć o utrzymanie sw o:ch praw ze wzmożoną 
na siłach i -ozpanoszoną burżuazją. W alkę tę 
utrudniają z jednej strony komuniści a z drugiej 
bebethowcy, -ozbijająjc jedność obozu socjalistycz­
nego. Z uznaniem podkreślił fakt połączenia się 
z Orq. Młodz. T. U R. „Siły" Górnośląskiej, co 
zeb-ani przyjęli burzą oklasków.

Po p-zemówieniu zagajającego i wyborze 
Pi.ezydjum, powitał Zjazd przedstawiciel Między- 
na-odówki Socjalistycznej Młodzieży tow. Rewent- 
loff, omawiając sytuację klasy robotniczej w Eu- 
-opie, w której w kilku krajach rozpanoszył się 
faszyzm, dający się szczególniej we Włoszech kla­
sie "obotniczej we znaki. Porównuje następnie po­
łożenie Młodzieży Rob. krajów demiokralycznych 
z położeniem włoskiej Młodzieży Rob1, i wskazuje 
na jej ciężką, podziemną pracę. Włoska Młodzież, 
mimo strasznego terroru oojówek faszystowskich, 
zdoDuwa co-az więcej zwolenników dla ideji so­
cjalizmu a lem samem co-az bardziej zyskuje na 
sile.

Po przemówieniach im. T. U. R. tow. Kopciń­
skiego, im. Z. P. P. S. tow Kłuszyńskiej, przed­
stawiciela krakowskiej P. P. S ., krakowskiej Rady 
Związków Zawodowych, odczytaniu telegramu z 
C K. W .P. P. S., przemawiali przedstawiciele: 
Niemieckiej O ganizacji Młodzieży „Juyendbundu", 
„Freiheitu", ..Siły" Cieszyńskiej i Z. N. M. S.--
poczem przystąpiono do obrad 

* , “
Pierwszy reierat na temat „Znaczenie organi­

zacji Młodzieży w mchu robotniczym" wygłosił 
tow. Ga-licki, który w tezach swoich słusznie 
podkreślił, źe w parze z przebudową gospcdaiczą 
musi uledz przemianie i dzisiejsza kultura bur- 
żuazyjna. Kultura robotnicza łączy się ściśle ze 
wzrostem wpływów klarg robotniczej. Już dziś 
zdolną jest klasa -obotnirza dó wytwarzania wła­
snej kultury. Wprawdzie w wielu wypadkach pod­
lega ona wpływom kultu-y burżuazyjnejp ale z 
tego musi się otrząsnąć. W  pierwszzym rzędzie 
powołaną do tego jest Młodzież Robotnicza, któ-

'e j celem winno być utrzymanie i tworzenie kul­
tury robotniczej. Jej obowiązkiem jest stworzyć 
„Nowego człowieku w Nowem spo erzeństwie".
Tezy te bez zmian przyjął Zjazd jednogłośnie.

W  sprawozdaniu z działalności z C. K. W . 
tow. Niemyski wsKazał na oy-om prac egzeku­
tywy C. K W ., podniósł karność Kół, które zawsze 
stosowały się do wskazań C. K. W  przeciągu 
trzech lat Org. Młodz. T. U. R. powiększyła stan 
swoich Kół do liczby 126 z p-ześzło 7.000 człon­
ków. Zaznaczył, że prawie już wyszliśmy ze stanu 
organizowania się i stajemy się organizacją ma­
sową. Tezy referenta z małymi poprawkami zo­
stały przyjęte.

Tow. Pragerowa w referacie swoim „W alka 
o ochronę pracy młodocianych" podniosła krzywdy 
Młodzieży i wyzysk na niej stosowany przez 
pracodawców Do sprawy tej na łamach naszego 
dodatku jeszcze powrócimy.

O sporcie roootniczym referował tow. Jabłoń­
ski, zwracając uwagę na wychowanie fizyczne. 
Sport wyrabia człowieka nietylko fizycznie, ale 
też doskonali charakter. Zjazd' polecił kołom w 
myśl rezolucji referenta ścisłą współpracę z Z. 
R. S. S. Rob. d-uzyny Sport. „T. U. R." obowią 
zane są wstępować do Z. R. S . S.

| Ostatnim eferentem był tow. pos. Kwapiń 
i ski, któ,ry nowo-ywał Otg. Młodz. T. U. R. db 

pracy wśród Młodzieży wiejskiej, ktura,, żądrs
oświaty, cnętnie gam ie, się pod socjaMtufczm 
sztandary. Do niej trzeba iść w myśl słów wiesz­
cza: „z kagańcem oświaty", podać jej rękę 5 
wy-wać z splotow klaykalno - obszar„iczycii. 
Wtedy tylko będzie można myśleć o lepszem 
Jutrze, kiedy cały ind pracujący miast i ws sta­
nie dio watki o Socjahzm.

Następnie Zjazd p-zystąpił do omówienia 
spraw Czcrwońegu Harcerstwa, rokującego duże 
nadzieje i do spotkań i obozów letnich, które 
mają olbrzymi wpływ na rozwój Organizacji.

Wreszcie wybrano nowy C. K. W ., który roz­
szerzono do liczby 26 osób i Komisji Rewizyjnej 
w liczbie dziewięciu osób i dwóch zastępców.

Jak widać z powyższego, Zjazd zajmowat 
się kwestjami pierwszorzędnej wagi dla Młodzie­
ży. Robotniczej. 'r rzy lata pracy wywarły swoje 
swoje piętno i jdają p-awo do liczenia się z Orga­
nizacją. Ci z poś-ód starszych Towarzyszy, którzy 
może przedtem z pewnym lękiem spoglądali w 
przyszłość, szukając następców, dzisiaj spokojny 
składają powoli ciężą” pracy na młodijfch. Idzie 
ni wst-zymarym pędem „Młoda Gwardja Prole­
tariackich M as", by staeryć już wkrótce ostatiiią, 
bitwę o Słońce P-zyszłości — Socjalizm

Hłtw .

W kuźni: nacjonalizmu.
i .

W ielka pożoga światowa, wojna, jak i inne 
tegc rodzaju międzynarodowe wstrząśnięcia przy­
niosą) nam w spadku spotęgowanie żywiołów 
nacjonalistyczny)^. Trzeba przyznać, że misterna 1 
agitacja i propaganda nacjonalizmu w jago ujem- 
nem znaczeniu pot-afiła nawet sięgnąć do mas 
ludowych. Każdy nacjonalizm ma to do siebie, że 
widzi- wszystko złe w drugim, nie dostrzegając, 
że sam pełen jest nietolerancyjności i uczuć z „mi­
łością bliźniego" nic nie mająjcych wspólnego. 
Bardzo często próbują mmieszczansky politycy od­
dzielić t. zw pat-jotyzm i umiłowanie własnego 
na-odu od szowinizmu narodowego; w rzeczy­
wistości w ujęciu burżu szyj nem zanika zupełnie 
g-anica między tern: dwoma pojęciami.

Wszak pamiętamy wszyscy, jak podczas wiel­
kiej wojny kaiżde państwo przy pomocy prasy,

*■ 1 T

Wszystko Widzimy -- o w szystkim  wiemy.
Sp~awy niezmiernie wielkiej wagi rozgrywa­

ją się w naszym Sejmie. Pat-zymy na ostrą, i za­
wziętą walkę przedstawicieli ludówyeh, wybrań­
ców robotniczych, — posłów socjalistycznych —  
z „wszechpartyjną" reakcją wszystkich narodowo­
ści- Jesteśmy świadkami zmagań o prawa robot­
ników, pat-zymy na ataki skierowane przeciwko 
klasie robotniczej, jesteśmy świadkami rosnących 
rrdbe/p leczeń stw dla demokratycznego ustroju.

Wszystko od lewicowych NPR-ów poprzez 
„ edynkę" aż do najczarniejszej reakcji prawico­
wej sięga po zdobycze robotnicze.

Kiedy po demagogicznych hasłach wieco­
wych rozmaitych „obrońców ludu" trzeba się za­
brać do pozytywnej pracy, kiedy chodzi o prawa 
'oborników, wyłazi szydło z worka. — Ani znaku 
z „przyjaciół" robotniczyj;h z czasów przedwybor­
czych. — Z oburzeniem i pogaruą spogląda ro­
botnik i chłop na tych któ.zy zręfcznie umieli 
’vyzyskać jego zaufanie, którzy potrafili go na­
kłonić pod hastami narodu i Boga do głosowania 
na swoich wrogów, wrogów wszelkiego Postępu, 
zwolenników ciemnoty ludowej

7 wyrażam i politowania patrzymy na zdraj­
ców  inte'esów robotniczych, którzy pozwolili się 
użyć jako narzędzie reakcji, stając się posłusznymi 
voli „pułkowników" świadomie i podświadomie 

szkodząc sjraw ie  robotnicze*

Jedną z najgłówniejszych zadań, jakie spełnić 
ma przedstawicielstwo ludowe — to obrona demo­
kracji.

Zadanie swoje spełniają doskonale posłowie 
socjalistyczni.

Jedynie i wyłącznie oni jako przedstawiciele 
proletarjatu w Polsce zdawać sobie mogą sprawę 
z doniosłości dzisiejszych wydarzeń. — To też 
z należytą energją z pełną świadomością swych 
czynów, występują do walki o demokratyczny 
ustrój, dający klasie robotniczej możliwość obję­
cia wiadzy

Młodzież -obotnicza z baczną uwagą śledzi 
wa.sę kapitału i kleru z masą robotniczą.

Ze zdwojoną energją przystąpi ona do szerze­
nia haseł ide. socjalistycznej, z całą otw a-tośaą 
wskazywać będzie na fałsz i obłud'ę maskowanych 
i „bezpa'tyjnych" „przywódców"!

Silniej niźli kiedymdzjej ruszy uświadomiona 
i zorganizowana w TUR-ze młodzież robotnicza, 
do szerzenia oświaty wśród ludu, do organizowa­
nia ciągle nowych placówek, walczących z krzyw­
dą dzisiejszego usboju społecznego, dó budowy 
nowo^/.fcsnych szkół postępu oświaty, do wy­
chowywania nowych ludzi nie znająjcych kast, i 
nie uginających się kornie przed obywatelami 
I-szej klasy, kp ącyeh z „szlacheckich" rodów i 
książęcych jaśnie banów. R . A.

kleru i innych czynników właśnie w imię. ,,pati,0 '  
tyzmu" wysyłało w piekło wojenne miljony ofia-
— wszak we Francji nie było pogardliwszego 
słowa jak Niemiec i odwrotni? Niemcy wysyłały 
swoich żołnierzy z hasłem „Boże skarż Angiję", 
Ale nie tylko podczas wojny ałe i w o k re s ie  po­
wojennym burżuazja czynem i słowem sieje nie­
nawiść narodową, zaczynając bardzo często od za­
kuwania młodego pokolenia. Cel tego jest jasny 
chodzi o odw-ócenie uwagi klasy pracującej ód 
jej najżywotniejszych interesów, od walki kla­
sowej z ust'ojem kapitalistycznym, aby tem łatwiej 
udaremnić jednolity front międzynarodowego pro- 
leta-jatu w jego walce o wyzwolenie pracy. W ie­
my, aż nadto dobrze, że wojna — to bezpośrednia 
konsekwencja kapitalistycznego ust'oju, że zbro­
jenie na lądzie i mc zu i 'ozbudzanie szowinizmu
— to zamaskowane machinacje kapitalizmu jedne­
go kraju, któąj widzi się zagrożony w swofch 
■ynkach zbytu p-z;z przemysł drugiego kraju. Dla­
tego też tylko z daleko idącym sceptyzmem może 
klasa pracująca odnosić się do paktów antywojen­
nych, bo nie one zaważą na szali, ale rozkazy 
kierowane z Rad Naczelnych koncernów, trustów
i iwielkich banków.

Jeśli nan socjalistom -zuca się dość często 
za-znt, że jesteśmy międzynarodówcami, że sprze- 
mewie-zamy się własnej ojczyźnie, to wystarczy 
zacytować słowa Jauresa: „że wiele kosmopoli­
tyzmu zbliża do ojczyzny, mało — oddala". Słowa 
Jauresa, to słowa wodza socjalizmu francuskiego, 
któ-y w przededniu wojny w czasie rozpasania się 
najniższych instynktów odważył się protestować 
p-zeciw zbrodni, przeciw wojnie. Jaures realizował 
swój p-otest, ginąc od moruerczej kuli szowi­
nisty francuskiego. I mogą pewno być ż  tego 
dumni socjaliści, że poczuwają się do prawdzi­
wej międzyna-odówej solidarności. Nic dziwnego 
więc, że socjaliści f*an.cusoy i polscy wbrew bur- 
żuazyjnej opinii ich k-ajów  domagają się gnieisenija 
okupacji Nad enji, nic dziwnego powtarzamy1, ze 
każdy sukces socjalistyczny, każde posunięcie tej 
czy innej pa-tji robotniczej budzi tak żywy od­
dźwięk w se-cacn mas robotniczych na całym 
świede. K. S-

Organizacjo Młodzieży. Robotniczej T. U. R. 
na prowincji proszone są o nadsyłanie artykułów, 
ko-espondencji z życia organizacji na adres: Re 
dakcja „Dziennika Ludowego" dla „Młodzieży 
Socjalistycznej". ‘
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Łańcuch prasowy
z okazji 10-clo lecla.

Werwar.y przez  tow. PaLdewieza, składam 5 
zł. na fundusz prasowy i wzywam kol ZZK. Fesz- 
ezuka Bazy .ego. Jabłońskiego Franciszka i Wilka Jó- 
aefa Jaremczuk Jakć/b.

Wezwany przez tow m wato i Zborna, skła­
dam ' na fundusz prasowy „Dziennica Ludowego" 
kwotę zł. 5 .— i 'Wzywam tow. Wojtowiczową Zo- 
f je, bogacza Rudolfa, Czerneckiego Brani sława i Le­
wackiego Florjaim (wszyscy Kasa Chorych Borysław), 

do złożenia odpowiednich kwot na ten Ga i wezwania 
dalszych. Jan Stolarz.

Wezwany składam 5 zł. na fundusz prasowy 
t wyywam następujących Towarzyszy do złożenia od­
powiednich kw ot: Tow. dra Skibińskiego Rudolfa Dro­
hobycz, Waronicza Antoniego, Sikorę Ignacego, Sko­
wrońskiego Władysława, Starość iks Piotra, Korni- i 
Sząjka Jana, Urbanowicza Mieczysława, Majkę Pio­
tra, Chuchlę Ignaceoo, Krzanowskiego Stanisława, Ge- 
Padla Franciszka, (wszyscy z „Polmitiu" Drohobycz), 
Szyfurka Dymetra, Drohobycz ,.Galicja'', Krześcijana 
kierownika raf. „Gel:cja“ Drohobycz jak również do 
aprenunierowania „Dziennika Ludowego'

Iwanicki K. „Polmio" Drohobycz.

Wezwana przez tow. Szkurata Wiaoysrawa, z 
Bukowa, skiaaam zt 5.-J- i wzywam również do 
złozenia takiej samej kwoty następujących tow .: 
Mokrzyckiego Jana, Gawła Błażeja, Wyderkę, Lach-o  
wicza Józefa (z Kasy chorych w Nadwórnej), Cwy- 
narową K ataryn ę, Małaczyńską, Hrebeniuka Micha­
ła, Piwowara (z Bjtkowa), Schmcrzlera, dr. Biraa,
0  dimana W iktora, Wiśniewską (ze Stanisławowa), 
Stompego, Kasa chorych, Sambor, Borzęouą, Winniki 
łcoło Lwow a, Atanowskiego juljana Kasa chorych Ję. 
drzejów, Czechowskiego Bolesława, Sosnowiec, Sta- 
rzykową Katarzynę Bcryslew,, Zajączkowską Józefę Bo­
rysław, Koneczną Borysław, Bania Kotowska, Ger­
mańskiego Franciszka, Tnstanow ice- Wysypy.

Adela Waiczekowa.

Wezwani Składają na fundusz prasowy „Dzien­
nika Ludowego": Ida Dawidowicz zł. 5.— , Marja 
Czajkowa zł. 5 .—, Aleks. Janicki zł. 5 .— , Jozef Ok- 
'tawier zł. 10 -, Feliks Przewłocki zł 5.-—, lan 
Wotf z C  5 . - .

Dalsze datki na ten cel przyjmuje Administracja 
„Dzienniki Lud." ui. Sykstuska 21. II. p.. lub Księ­
garnia Ludowa, ui. Szajnochy I. 2.

Literatura, nauka i sztuka.
i&EPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Piątek, o 7.30 , .Broadway” .
Sodo ta, ,o godz. 3.30 „Pan Damazy".
Soonta, o 7.30 „Tajemnicza Dama"
Niedziela o godz. 4, „Nóżki na stół".
Niedziela, o 7.30 „Broadway". 

v —o—
REPERTUAR TEHTBU MAŁEGO:

Piątek, o 7.30 „Szkoła Kokot".
Sobota o 7.30 „Szkoła Kokot".

REPERTUAR BlURA KONCERTOWEGO A. TUERKA.
Poniedziałek, 11. lutego: Vera Schwarz, pntna- 

tioMua i I. sopranistka oper w Berlinie, WiedirPu, Lon- 
jfeHe i t. d.

scha, W . CiechulsKiego, T. CicślińsKiego, M. 1 S. j 
Kozioła, Sprechera, L. Muchy, E . Riedla, Fabryce 
chem. „Tlen'', i w. in. za piękne upominki, ofiaro­
wane bezinteresownie na Bal reprezentacyjny ZASP-a  
w dniu 31 stycznia b. r. z którego dochód przezna­
czono na budowę Domu Aktora we Lwowie.

3\ [ o w m y  z  d n i a .
Lwów, dnia 8 lutego 1929 r.

JEDNODNIOWA PRZERW A w -rozprawie dr. Kol- 
n k a  i wspćloskarżonych. W czoraj nie odDtjła się 
rozprawa z powoan przemęczenia tak członków try­
bunału, jakoteż obrońców. Dziś będzie zeznawać dr. 
Fisciier, mianowany z urzędu dla przeprowadzenia 
likwidacji Banku W zaj. Kredytu.

NA SPOSOBY BIORĄ SIĘ  . Elza Slólzerówna, 
zam. przy ul. Gródeckiej 1. 31, doniosła policji, o po­
mysłowej kradzieży, której padła ofiarą. W cza­
sie, ydy przechodziła ulicą krakowską zagadnęło ją 
trzech osobników, zwracają,- uwagę, iż ktoś jej o -  
pluł płaszcz. Gdy donosząca chustką usuwała plamę, 
wówczas nicDonje skradli jei z kieszeni pugilares, 
zawierający 12 Y/.t i 2 fotografie. Z łupem tym rze­
zimieszki zbiegli. !

WYŁUDZENIE p i e n i ę d z y  p o d  p o z o r e m  uA- 
NIA POSADY. Eugenia Kwiatkowska, zam. przy ił. 
Zyblikiewicza i Rjtta Zkjaiówha, zam. przy u;. Szpi­
talnej, doniosły policji, że padły ofiarą Leona Darmo- 
lińskiego przedstawiciela fpmy „Panlećhnika" przy ul. 
Trzeciego Maja 1. 17. Darmoiiński pod pozorem da­
nia posady w  lej firmie wyłudził od Kwiatkowskiej 
300 zi., zaś od Zigatównij 50 dolarów, tytułem kau­
cji. Poszkodowane n ie 'm o g ą c  Uzyskać posady, ani 
też zwrotu pieniędzy, zdecydowały się zwrócić do 
policji, z prośbą o interwencję.

W  sprawie te> zarządzono dochodzenia.
CZYJE PIERŚCIENIE ? W  depozycie 'ptylcyjhym 

są do odebrania złoty pierścień z dużym kamieniem, 
drugi z rubinem, oraz obrączka ślubna.

NIEUDALE „SKOKI" W ŁAM YW ACZY. Jacyś 
„pech o w et" dostali się dc piwnicy w  realności przy 
ul. Kopernika 1. 17, gdzie * usiłowali wybić otwór
w sklepieniu ażeby się dostać do sk>pw jubiler­
ski dpu jubilerskiego N. Lateinera. jedeji z lokato­
rów przeszkodził im jednak w  tej pracy, rzezimie­
szki zaś uciekając, pozostawili na miejscu pRkę i 
ś.wiaei.

Służąca Katarzyna Greń spłus/.yia jakiegoś „pa­
jęczarza", który UsiłoWat skraść bieliznę, ze stry­
chu realności przy ul. Romanowicza 1. 12.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA, z  mieszkania Sary: Ge- 
ler przy ul. Słonecznej 1. 3, skradziono torebkę skó­
rzaną, zawierającą akt notarialny na 2.000 zł., 3 
ćwtkiery i 3*5 zł.

Na szkodę Małki Rarwrass, zam przy ul. Gazo­
wej i. 16, skradziono większą ilość gotówki.

Z piwnicy właściciela składu- w;n Sulima Kamio- 
la przy pl. GołućiioWskich 1.11, skradziono Większą 
ilość flaszek wina, wartości 400 zł.

jacyś osobnicy dostali się do mieszkania ks. Mi­
kołaja Galanta, przy kil. Łyczakowskiej, skąd skra­
dli płaszcz, 2 budziki i 20 zł. w  gotówce.

Ze sklepu Maurycego Rosnera przy ul. Koper­
nika I, 7., skradli jacyś włamywacze większą ilość 
sWeberów, pończoch jedwabnych, koszul, parasoli i 
innych rzeczy. Szkody nie zdołano na razie ustalić.

WYSrĘDY nieporównanej Mieczysławy Ćwi­
klińskiej w Teatrze Małym kończą się w niedzielę cfn. 
10. b. m.

„BROADWAY ‘ zdobył sobie wprost rekordowe 
powodzenie i grany jest ciąg1*  przy wypełnionej 
szczelnie widowni. Dziś idzie ta efektowna sztuka 
pc raz 1 0 -ty ..

W IELKIE ZAINTERESOWANIE onuuzita zapo­
wiedź „Tajemniczej Dąmy“ , którą ujrzymy znów na 
scenie Teatru Wielkiego na sobotniem wieczomem 
przedstawieniu W głównych rolach p p .: Kulczycka 
Ś Rylska, oraz pp. Malinowski, Szosland i Tatrzań­
ski

SOBOTNIE PRZEDSTAWIENIE „Pana Damaze- 
go' dla młodzieży szkolnej rozpocznie się o godz. 
3.30 popołudniu. Ceny najniższe.

PODZIĘKOWANIE. Związek Artystów Scen Pol­
skich Gniazdo- Lwów, poczuwa się do miłego obo­
wiązku złożenia serdecznego podziękowania Szan. 
Firmom: Lejclmera (W P. dyr. Rotterowi), J. A. Ba- 
: newskiego (W P. dyt. St. Baczeumkiemu), Mikola-

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Miasto miljona poległych". 
MARYSIEŃKA: Miasto, miljona poległych".
APOLLO: Iwan Mozżuchm jako „Tajny Kurjer*', 
L E W : Lya Mara we filmie „Królowa Jazzirandu". 
COLOSSEUM (dawny Teatr NoWośd) Piat i Pa­

tach on we filmie „Strażacy".
PAŁACE: „Serce nie sługa"
FATAMORGANA: „Gehenna zdradzonego męża". 
CASINO: „Wiera Mircewa"
GRAŻYNA: „Człowiek z biczem".
CHIMERA: „Blondynka czy brunetka”
PASAŻ: Pat i Patachon juko „Strainijy cnoty“ . 
LUNA: „Karkołomny pościg"
PAN- „Ulubienica Wiednia".
OAZA: „Błękitne noce".

Czytajcie Dzienmx Indowy!

Procesy polityczne we Lwowie.
Dnia 18. b. m. rozpocznie się rozprawa przeciw 

22 mieszkańcom Hrebennego, w tern 9 kobiet, os­
karżonym o gwałt publiczny. Przed kilku misi grami 
jak wiadomo, policja oddaia saiwę do tfumu w tej 
wsi, wzyczem zginęło kilka osób. Proces ten bę­
dzie epilogiem, smutnego zajścia

Tego samego dnia staną przed są< «m przysięgłych 
komuniści W liczbie 23 osób, aresztowani w woje­
wództwie tamopo.skiem. Między innymi bronić ich 
będą' dr. Landa** z przemyśla i eh Hohigwa” z W ar­
szawy.

Z ruchu zawodowego.
Dnia Al. stycznia w sali Rady Z w. Z a w. p- zy 

ui. Ossolińskich 1. 10 odbył się Ogólny W B r  p-a- 
cowników przemysłu gastronomiczno-hotelowego

W ite zagaił tow. Bawarski ooczeni powołał 
do prezydjum tow. Laskowskiego przewodu. Rady 
Związków Zawodowych, tow. Kosteckiego i Slasz 
kouikicgo (kuchmistrzaj. Sauera Karola (kelne­
ra), Kozaczka (pracownika hotelowego , na sc 
krę tarza tow. Fleischmana.

W sprawie Sądów Pracy zabrał glos tow. dr. 
Herszta!, któiy treściwie zobrazował znaczenie Są­
dów Pracy dla klasy pracującej.

Drugi punkt, porządku dziennego referował 
tow. Bawa-ski. Nakreśliwszy obecna, sytuację 
w zawód a je gasić.-hotel, wskazał, że wprowadze­
nie umów zbiorowych napotyka na silny upor ze 
strony przedsiębiorą')w. — Książeczki ooraphun- 
kowc nie są zastosowane pomimo ustawy, egu 
tarniny pracy Uchwalone przez ciała rządowe nie są 
znane w zakładach gastronomicznych.
: Związek odniósł się z memoriałem do Inspek­
tora Pracy i Województwa -  jednak do tej pory, 
nie widać zainteresowania ze strony po woranych 
czynników' do uno-mowania spraw, dotyczących 
p-acow ników tego przemysłu ' — Zarząd Zw. wy­
stosował '-ównież memorjał do Magistratu o wy­
danie zezwolenia na prowadzenie szkoły zawodo­
wej w ^antach Związku.

Sprawy organizacyjne omówił tow. Laskow­
ski, wskazując na znaczenie organizacji dla po- 
p-awy materialnego bytu dla rzesz pracujących,

Następnie Zg-omadzeni uchwalili następującą 
-ezolucję*;, :
*■- 1) Wiec jstwaęrdztt, że przedsiębiorcy nie sza­

nują ustaw socjalnych;
2) że 8-godzinny dzień p-acy jest absolutnie 

nieprzestrzegany ;
5) 'udopy są częms niedoscigmorem , pracow­

nicy nigdy ich nie ot-zymują
4) ustawa o pośrednictwie pracy jest omijaną 

w zakładach ga-str.-hotel.,
5) kaucje pobierają przedsiębiorcy wbrew u- 

staw ń, używając tychże dla własnych celów;
6) wynag-odzenie wszystkich kategerji pra­

cowników tego zawodu nie wystareza na mi 
nimunt egzystencji;

7) książeczki oorachunkowe, regulaminy nie 
są zastosowane w zakładach prądy — a do pogłę­
biania nędzy rzesz pracowniczych przyczynia się 
brak umowy zbiorowej, którafcy1 unormowała tak 
dziś nędzne warunki życiowe tychże. W obec cze­
go. Zgromadzeni żądają od p. Inspektora Pracy 
42-go Obw. zwołania konferencji z p rzedsiębior- 
cam, i Związkiem Zawodowym P. P. G. H. w 
Polsce Oddział Lwów. . .

W iec poleca Zarządowi Okręgowemu przyj­
mowani;. do Związku p-acownyków' wszystkich ka- 
tegorji tego przemysłu.

Wiec potępia rozbijacką robotę „sełcesiom 
stów" próbujćicych rozłamać jednolity dotąd Zwią­
zek klasowy — za-azem stoi na stanowisku jed­
nolitości i centralizacji klasowego ruchu zawodo­
wego. — Jedyną instytucją, powołaną do kiero­
wania i ob-ony spraw pracowniczych jest Z. Z. 
P. P. G. H. w Polsce

Wiec wzywa ogół pracowmików przemysłu 
gasb.-hotelowego do pełnego 'poparcia Polskiej 
Pą-tji Socjalistycznej która zdecydowanie walcz: 
o wyzwolenie klasy praaijącej.

W ice uchwala -ozszerzyć agitację za prenu 
meldowaniem „Dziennika Ludowego", jak również 
domagać się wszędzie tego pisma.

Po uchwaleniu powyższej rezolucji zakoń­
czono W iec o god ?. 4‘3 0  rano.

W. by ,  rdfr.
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Oświadczenie.
Podpinany Z arząd  Oddziału ZwiązKu Rob. Przem 

Odzieżowego wr Polsce, Lwów II. podaje dlo pubhcz- 
nej wiadomości zainteresowanych Związków, że nie- 
»aki Tomasz S zta jer czeladnik krawiecki, były czło­
nek wymienionego Związku, za podpisanie odezwy 
■w Której autorzy występują przeciw PPS., Bundowi, 
Poalej- Sion, pr Ukt. radykałów i W ydz. Wyk. 
Radi Zw. Zaw. we Lwowie, został uchwalą W y­
działu Wykonawczego Zwiążku Rob. Przem. Odzie­
żowego W Polsce, z dnia 6. września 1928 pozba­
wiony praw członka.

Obecnie p. T . Sztajer obchodzi we Lwowie na­
czelne władze PPS., jakoleż władze. Rady Zw. Zaw. 
z napastliwami insynuacjami przeciw sekr. okr. tow. 
Janowi Kusznirowi. Paszkwile te pochodzą odl wy- 
datonego, za które podpisany Oddział Związku nie 
bierze żadnej moralnej odpowiedzialności, i z ak­
cją p. T . Sztajera nic wspólnego nie ma- •

Za Zarząd Związku Przem. Odzieżowego w Polscfe 
Oddział Lwów II.

Józef Mokrzycki, sekr. Dragan Józef, nrzewodn.

J  k o m u n ik a ,  i*
W  NIEDZIELĘ, dnia 10. lutego, odbędą się bajKi 

dla dzieci z przeźroczami o godz. 4-tćj pop. w sali 
Zw. Prac. dolinnych, przy ul. Ormiańskiej L 2. U- 
ptusza się członków o liczne przybycie z  dziećmi. 
W stęp wolny.

P . JANINA KELLES- KRAljSOWA wygłosi bar­
dzo interesujący odiezyt z przeźroczami p. t . ;  „For- 
jnriJ opieki nad dzieckiem na zachodzie". Odczyt ten 
odbędzie się w piątek dnia 8. lutego b. r. o godz. 
19-tej (7-mej wieczoiem), w sali wykładowej Muzeum, 
Przemysłu Artystycznego przy ui. Hetmarisk.ej. Do- 
chóu z c uczy Lu przeznaczony jest na koionje wa­
kacyjne dla najuboższej dziatwy.

ZABAWA W  „ZJEDNOCZENIU". W  niedzielę, 
Jtaia 10. b. m. odbęuzie się w odnowionej sad Pol- 
śKjtgo Domu Akademickiego przy ul. sobińskiego 
(Królewska), Wielka Zabawa. Bufet w o  własnym za­
rządzie. Zaproszenia wyda;e seKretarjat Związau, co­
dziennie. mięo/Ąj godz. b a l  wiecz.' (tei- 27-10).

ZARZĄD POWSZECHNYCH WYKŁADÓW Uni- 
wersylackich i politechnicznych, donosi, że dr. J. 
Frostig wygłosi cykl wykładów p. t . :  Istotą i legzenie 
stauow nerwowych". Na serję tę złoży się sześć 
wykładów, które trwać będą od 8-go  do 20-go lutego 
b. r. Pierwszy wykład p. t . :  „Co to są nerwice?" od­
będzie się w piątek dnia 8. lutego b. r. o godz. 
19-tej (7-mejj, w sali Ko per nota, nowy gmach Uniw. 
ul. Marszałkowska 1. 1. I. p.

Urg. Ml. KOD. i .  U. ii.
Posiedzenie Zarządu I. Koła im. Ign. Da^zyń-

skiegi odbędzie się 8. II. 1929 (piątek), o godz,
7-mej w lokalu organizacji. Sprawy bardzo pilne.

W  piątek dnia 8. o. m. w >okaiu Rynek 8, o 
godz. 7-mej wiecz odbędzie się referat tow- Ar­
tura Hjessa: „Czy i jau dostoniejny się na wieś?"

Za Zarząd Lemejda s*av.

& a uuj-'UlClU>
I BIBLJOTEKA POWSZECHNA, wychodząca oa lat 

kilkudziesięciu, nakładem ksjęgam1 W . Zukejrkandla 
w Złoczowie, wydala właśnie nową serję tomików, 
ube^nującą 22 numery, a  m. 1137 -— 1158.

Mamy tutaj zajmująco napisaną juonograf, , o 
wielkjm historyku Długioszju, pióra prof. W ładysia- 
ara Kucharskiego. Dalej idzie jedna z najlepszych po­
wieści Kraszewskiego „Staropolska miłość".

Prawdziwą senzacją w świecie literackim będzie 
tomik „W ybór pieśni Horacego" w nowym przekła­
dzie dra ladieusza Węclewskiego, poprzedzony wstę­
pem prof. uniw. lwowskiego dra Kowalskiego. Tłu­
maczowi udała się rzecz, o której dotychczas u nas 
nart marzyc nie śmiC, mianowicie oddać ody poety

r synrskiesgc w tej samej formie, takim samym wierszem 
i taką samą zwrotką, jaka jest w oryginale, a mi- 
móto nigdzie tłumacz nie zadał gwałtu1 język owi i 
nie uronił nic z myśl, i waloru poetycznego pierwo­
wzoru1.

Nareszcie przynosi nowa serja Bibljoteki Pow­
szechnej arcydzieło tragiczne w trzech częściaćh „Wal- 
lenstein" i „Poezje" Schillera — całą trylogję drama­
tyczną po raz pierwszy w całości, mianowicie z pro­
logiem, który dotychczas nie był spolszczony, a  po­
ezje w najlepszych przekładach polskich zebrane i 
wydane przez prof. dra Alberta Zippera.

I K o m u n i k a t y  s p o r t o w e .

SEKCJA SZACHOWA Robotniczego Klubi Spor­
towego we Lwowie, urządza w dniach 9 — 20 ło- 
tego o. r. turniej szachowy o mistrzostwo klubu *» 
rok 1928. Dla trzech pierwszych zwycięzców zoata- 
ną rozdane nagrodly W niedzielę, dnia 24. II. 1929 
Wpisy przyjmuje tow. Seinfełd M. codziennie od 19 
— 21 w klubie.

Za Zarząd:
Dyki Eustachy, sekr. Dromit Tadeusz, przewodu

—0 —

Małż ństw o UPzdzielne poszukuje dczorrów kę lub ja  
k uk  -lwii-k ?ajęcie przy kam ienicy. Lisiy do Administra­

cji pod >spokojny ślusarze

" H E M O R O I D Y  "
O  d m r o ż e n i e

„ M R 0 Z 0 L “ fii a. o
(z kogutkiem)*

R. M. Z. Nr. 28. 
leczy i goi ranki powstałe od odmro­
żenia, oraz zapobiega odmrażaniu sir 
itończyn. Sprzedają apteki i drogeęje 
Ządkó wyraźni o 9u to k l« g o .

K sięgarn ia  budoura, S z a jn o O y
poleca następujące książki:

Kodeks pracy (zbiór najtiow. rozp.) 
U m ow a o pracę pracowników umysł, 

„ „ robotników  . . .
Sądy p ra c y ................................
Ochrona pracy w  P o ls c e ..................
F ra n k o w s k a : Ubezp. na wypadek

choroby . . .  ........................
Krahelska: Praca dzieci i młoaoc. 
Regulamin czynności kas chorych . 
K o p a m ie w ic z: Ubezpieczenie pra­

cowników u m y s ł . ........................
Lim anow ski: R u z w ó j polsk. m yśJi

socjalist................................................
Haosner: Listopad 1918 . . . .
Leopoiita: Czwarta brygada masze­

ruje .....................................................
D aszyA ski: Pamiętniki I  i II  t. . 
Króliński: Dzieje narodu polskiego 
N ied łia łkow skJ: Tcorja i pr&Ktyka

s ic ja l iz m u .......................................
Kropotkin: Wielka rewolucja franc.. 
CzapAski: U  i  ódeł bolszewizmn . 
Porczak: Walka o dtmokrację . .

—  Religja a polityka . . . .  
usięga pam iątkowa P. P. S. . . . 
Spraw ozdanie z  XXI K o ng resu  PPS. 
Daniłowski: Band>ci z P . P. S. 
Ka lend a rzyk m łodego robotnika . . 
Polski sport robotniczy . . . 
S zte ln e ro w a : Młodzież robotnicza 

w Aostrji . . .  t . . .  . 
Siwik: W  walce o prawdę . . .

Z ł .  1 6 '— 1 
» 3 —
u 2 - 4 0  
„  2  4 0

»  ’7 0

„ 2 5 0
,  r —

1 '5 0

1 '6 0
1 '6 0

1’20 
1 6  —  

1 '5 0

5 ‘—  
7 '6 0  

— ■45 
3  —

— -io
3 ‘5 0  
2 —  

2 * 5 0  
— '7 0  
— •80

Trocki: Prawda o Rosji Sowieckiej 
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . .  
Korniłowicz: Akcja społeczno-kult.

w górnictwie aug. . ‘ ....................
M a rk s: Manifest komunistyczny .
lle b rin g : Karol M a r k s ....................
Kolski: Manifest komunistyczny . 
Plechanow: Podstawowe zagadnie­

nia m a rk s iz m u .............................. '
'•tcharin: Teorja materjalizmu hist. 

Beer: Higtorja powszechna socjali­
zmu (5 to m ó w )........................  .

Kautsky: Rewolucja proletariacka
i .iej p ro g ram ..................................

Fabiei kiewicz: Rosja współczesna 
Baner: Bolszewizm czy socjalna

d e m o k ra c ja ? ..................................
S in c la ir:  Nazywają mię cieślą . . 
Z o la : Germinal .............................

—  Va banąue .............................
Hai snerowa: Zielone okienuice . . 
T. Reci.niewski: Polska podziumna 
Conrad : Nostromo (2 tomy) . . . 
Gąsiorowski; Czarny generał 
Bandrowski: L e n o r a ........................

—  Tadeusz.......................................
Bojer: Wcielenie Andrzeja Bergeta
Mardrus: Matka i s y n ...................
Raort: Na k a ru z e lu ........................
D ą b ro w sk a : U półuocnych sąsiadów 
O lechow ski: Wódz

Z ł 15 —  
12 —

3  —  

—  $ 0
7 5 0

— ‘60

2 4 0

8 —

»•—

6 — 
5 - 5 0

1-—
3  —  
3 *—  
2 4 0  

3 *—
4  —  

18 —
9  —  

10 —  

! # , „  

5 ‘60  
5'8C
5  —  
3 - 8 0  
9 .50

d r *  "M  "M  I  W  ( I G  J  1 w>evaz ram- 1 szpalt. (sz-?r. 4 0  mm.) za tekstem —  1 5  gr. Nadesłane 4 0  gr. (szer. 8 0  mm.)
V *  M -jA .* - . !n  • p 0  y-ronice 5 5  gr., w tekście (kronika, repertuar) 7 0  gr., na pierwszej str. 8 0  gr, drobne ogło-

Kztr.ia zwykłe za skwo 8 gr., kupno i sprzedaż 1 0  gr. C ała stronica 3 0 0  zł., pół str. 1 5 0  zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 2 5 %  drożej, zagr. o 5 0 % .
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